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Co kilka chwil do trybuny honorowe], gdzie zajmują miejsc* 
tow. tow. W. Gomułka i J. Cyrankiewicz, wybiegają z szere
gów dzieci, składając na ich ręce jak najlepsze życzenia wiąz 

z wiązankami kwiatów...
Fot. E. Franckowiak

TO WYGRA ?

WYŚCIG!
Polska szóstka gotowa do startu

Nasz specjalny wysłannik red. Z. Weiss donosi:
W pierwszomajowym pochodzie defiluje Warszawskie Towarzystwo Cyklistów

Fot. -E. Franckowiak

ZACZYNA się dwutygo
dniowe szaleństwo. Może 

w tym roku nie przybierze 
ono form krańcowych, ale 
bez wątpienia znowu tysiące, 
tysiące ludzi ogarnie, jak co 
roku, gorączka oczekiwania 
na wyniki i bardzo osobiste
go. a zarazem jak najbardziej 
zbiorowego przeżywania każ
dego etapu, każdego kilome
tra wielkiej trasy.

Tak jest, Wyścig Pokoju 
wszedł nam już w krew i je
go każdorazowy przebieg do
starcza tylu nowych wrażeń, 
emocji, że trudno by nam by
ło rozstać się z tą imprezą.

To prawda, że nasz Wy
ścig rozgrywany jest trochę 
za wcześnie i przez to nie da- 
je szansy kolarzom wielu kra
jów na solidne przygotowa
nie. To prawda, że chcieli- 
byśmy zobaczyć na trasie z 
Pragi do Warszawy obok a- 
matorów, kolarzy „niezależ
nych" z zachodu Europy. Pod
niósłby się poziom Wyścigu, 
wzrosłaby jego sportowa ran
ga.

Zrozumiale, krótko mówiąc, 
że pragniemy dalszego rozwo
ju tego wspaniałego pomysłu, 
który dziewięć lat temu zro
dził się w redakcjach czoło
wych partyjnych organów 
Polski i CSR — Głosu Ludu 
i Rudeho Prava (a do którego 
Potem dołączył się centralny 
organ partyjny NRD — Ncues 
Dcuschland) i że będziemy 
starać się nasze ambitne pla
ny w przyszłości zrealizować.

Niezależnie jednak od 
*“ wszystkich dalszych pla

nów j perspektyw, możemy 
śmiało powiedzieć, że już dziś 
'Gscig jest ukochanym dzie
ckiem przeogromnej i stale 
rosnącej rodziny polskich ki- 
bhów kolarskich. I właśnie 
ten fakt stawia nas w kłopo
tliwym położeniu.

No. bo oczywiście, sympaty
cy kolarstwa oczekują dziś od 
nas diagnozy na temat spo
dziewanych losów tegoroczne
go Wyśiigu. Chcieliby wie
dzieć, co mają do powiedze
nia na temat szans polskiej 
szóstki specjaliści Przeglądu i 
w ognie, tak wyobrażają sobie 
oni rozwój wydarzeń.

Tymczasem mówić rodzi
com o przy złości ukochanego 
dziecka nie jest* w ogóle ła- 

a szczególnie trudno— 
Cny się rna mało do tego real
nych, sprawdzalnych elemen
tów.
. Nie tylko zresztą dlatego, 
ze w sporcie‘w ogóle przewi
dywanie równa się chodzeniu 
PO linie, ale dlatego, że wła
śnie jest to pierwsza w sezo
nie impreza i nie ma, prawdę 
rnówiąc, żadnych przesłanek 
do wnioskowania,

Z konieczności pozostałe o- 
pleranie się na materiale ze
szłorocznym, na pewnych 
prawidłowościach, występują
cych w Wyścigach Pokoju 1 
wreszcie na opowiadaniach 
(jakże zawodnych) trenerów i 
kolarzy o tegorocznych przy
gotowaniach.

Sądzimy na podstawie tych 
ograniczonych danych, że 
drużynowo najwięcej szans 
ma coraz bardziej doświad-

Dokończenle na str. 3

PRAGA, 1.5 (tel. wł.). W czwartek, 2 maja, startem honoro
wym o godzinie 10 na Rynku Staromiejskim w Pradze roz- 
pocznle się Jubileuszowy X Wyścig Pokoju. Po przemówieniach 
przedstawicieli Międzynarodowego Komitetu Wyścigu, czecho
słowackich władz sportowych i prezesa UCI Achillesa Joinarda. 
kolarze prze jadą, przez ulice miasta na ostry start do I etapu 
na trasie* Praga — Brno, długości 224 km.
W wyścigu startuje B4 kolarzy, 

reprezentujących 14 państw. Są to: 
Anglia, Belgia, Bułgaria, CSR, Da
nia, Finlandia, Francja, Jugosławia, 
Węgry, NRD, Polska, Rumunia, 
ZSRR, Szwecja.

Na liście startowej figuruje tylko 
41 zawodników, którzy będą uczest
niczyli w naszym Wyścigu po raz 
pierwszy, natomiast większość, bo

43. startowało Już w latach poprze
dnich. Swego rodzaju rekordzistą 
jest Bułgar Mitko Dimow, który 
pojedzie już po raz dziewiąty, na
stępnie Czechoslowak Vesely — po 
raz ósmy, dalej Bułgar Kolew, Nie
miec Schur i Rumun Dumitrescu 
— po raz 6. W jubileuszowym Wy
ścigu startuje trzech zwycięzców 
poprzednich wyścigów mianowicie: 
Vesely (CSR), Schur (NRD) 1 Dal- 
gaard (Dania).

Pogoda w Pradze jest prawdzi
wie wiosenna. chociaż w przede 
dniu startu ochłodziło się. co kola
rze przyjęli z zadowoleniem zwłasz
cza. że w ostatnich dniach doku
czał im upał.

W obozie polskim wielkie poru- 
l ozenie sprawiła niemiła przygoda 

naszej pary Więckowski — Para
dowski na wtorkowym treningu. 
Przekazałem Już Wam szczegóły 
wypadku, teraz chcę zrelacjonować 
wiadomości z ostatniej chwili.

WIĘCKOWSKI TRENOWAŁ 
W ŚRODĘ

Otóż o godzinie 17 upewniłem się 
telefonicznie, że Paradowski 1 Więc
kowski będą oczekiwali na mnie w 
hotelu. Chclałem bowiem osobiście 
sprawdzić stan ich zdrowia. Nieste
ty, zastałem tylko Paradowskiego, 
a Więckowskiemu tak się śpieszyło 
na... trening, że nie czekał na mnie. 
Reszta naszych kolarzy zapewniła 
mnie, że Marian czuje się dobrze, 
a wszelkie pogłoski, które tutaj w 
ciągu środy kursowały na trasie 
pomiędzy hotelami „Paryż” i
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Dobry p©a®m 
finałów 
koszykarzy
FINAŁOWY turniej ligowy mę

skich drużyn koszykówki o ty- 
tułv mistrza i wicemistrza Polski 

oraz o dalsze cztery miejsca, który 
z udziałem zespołów Legia W-wa, 
Wisła Kraków, AZS W-wa, ŁKS 
Łódź, Lech Poznań 1 Polonia W-wa 
rozpoczął się w środę 1 maja w 
warszawskiej hali Gwardii przy
niósł w trzech pierwszych spotka
niach zwycięstwa drużyn warszaw
skich:

AZS Warszawa pokonał ŁKS 
Łódź 78:62 (39:34)

Legia W-wa zwyciężyła Wisłę 
Kraków 75:62 (36:25)

oraz Polonia W-wa odniosła suk
ces nad Lechem Poznań 79:49 (32:23).

Ogóluy wniosek Jaki można wy
dać. na podstawie tych trzech me
czów jest pozytywny. Z wyjątkiem 
Lecha Poznań i częściowo Wisły 
Kraków — pozostałe drużyny przy
stąpiły do turnieju należycie przy
gotowane, wykazując dobrą formę, 
znacznie wyższą niż w rozgryw
kach grupowych. Zwłaszcza dwa 
pierwsze mecze prowadzone w ży
wym, szybkim tempie, o różnorod
nych akcjach dostarczyły około 
1500 widzom sporego zadowolenia.

Z szóstki czołowych naszych ze
społów bezsprzecznie najlepiej za
prezentował się AZS W-wa. Akade
micy pokazali grę skuteczną, dyna-
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Pierwsza kolejka spotkań o puchar Kałuży

Porażki Śląska, Warszawy i Poznania
W 6RODĘ, w dniu 1 maja, rozegrano pierwszą rundę spotkań mlędzyokręgowych o puchar im. 

Józefa Kałuży. Kraków pokonał Śląsk 5:2, Łódź zwyciężyła Warszawę 2:0, a drużyna Opola, 
złożona z ni-ligowców wygrała z Poznaniem 2:1. Najciekawszy mecz rozegrano w Krako
wie, gdzie przeciwko dobrej mieszance zawodników I i II ligi wystąpił silny zespół Śląska 

z czwórką kandydatów do reprezentacyjnego ataku na czele. Można sobie wyobrazić, co się. 
działo na trybunach krakowskich, kiedy do 86 minuty meczu gospodarze prowadzili 5:0...

Relacją z tego interesującego spotkania rozpoczniemy właśnie sprawozdania z 3 meczów • pu- - 
charowych.

KRAKÓW, 1.5. (tel. wł.). Kraków 
— Śląsk 5 2 (2:0). Bramki dla 
Krakowa zdobvii: Kasprzyk 3 i 
Rogoża 2. dla śląska Jankowski 2. 
Sędzia Wolkpwski z Warszawy. 
Widzów ok. 25 tys.

KRAKÓW: Pajor, Durnlok, Ka
wula, Budka, Malarz, Bieniek, Ma
chowski. Danielewski, Rogoża, Ga
ma), Kasprzyk.

ŚLĄSK: Machnik (Wyrobek). Bar- 
tyla, Siekiera, Salomon, Pleda, O-

lejnlk, Krawlarz, Pohl, Jankowski, 
Kowol, Lentner.

25 tys widzów, obecnych na 
meczu Kraków — Śląsk zostało 
wprost urzeczonych grą wybrań
ców Krakowa. Po ich świetnej, o- 
kresami porywającej grze, prowa
dził Kraków do 86 min. 5:0, aby 
w ostatnich minutach spotkania 
wybitnie zwolnić tempo gry 1 po
zwolić przeciwnikowi dojść do gło
su. Toteż w końcowym rozrachun

ku drużyna podwawelska muslała 
zadowolić się wynikiem 5:2. ‘

W ciągu . 86 min. ;bramkarz. 
Machnik i zastępujący go (od sta
nu 2:0) Wyrobek Dyli pod usta? 
wicznym obstrzałem, przy czVm 
bywalców meczów ligowych zdii-j 
miewały nie tylko dobra dyspozy
cja strzelecka napastników Kra
kowa, ale Ich pełna polotu I roz
machu gra w polu oraz wyjątko
we zrozumienie się. Pod tymi

. Szczepański ŁKS (z lewej) 1 Baszkiewicz Gwardia w. 'pojedynkw o piłkę, podczw ..spotkania 
O mistrzostwo I ligi między Gwardią I ŁKS-cm Fot, M, SzymkoWaU ■

względami napad krakowski pobiL 
o. całą głowę; właściwie jednoklu- 
bowy napad „głośnych nazwisk".

• Również formacje defensywne 
Krakowa okazały się. o . wiele lep
sze, niż te same linie śląską. Ta
kie kiksy. Jakie przydarzyły się- 
np. Bartyli cży Siekierze.-a po ja
kich’ padly in. In. czwarta 1 piąta' 
bramka nte przydarzyły się ani* 

. razu Budce 1 Jego kolegom.
.Już pierwszy* atak drużyny kra* 

kowskiej przynosi . sukces 2-krot- 
nemii zdobywcy -pucharu. Ganiaj* 
przejmuje podanie Bieńka 1 wysy- 

Ja w bój Kasprzyka. Skrzydłowy 
1 Cracovli w dziecinnie łatwy spo
sób- objeżdża Eartyle, podprowa
dza ,plłke do linii pola karnego 1 •. 
mimo trudnego kąta wali bombę, 
przy której Machnik nie miał nic 
do powiedzenia. Machnik Interwe
niuje niemal bez przerwy W 10 
mtn. beznadziejnej Już dla nlego? 
sytuacji przychodzi mu z ,pomocą* 
poprzeczka, od której odbija się1 
piłka po prećyzyjnel główce Ga- 
maja. w 2 min. później bramkarz 
Górnika z najwyższym trudem* 
broni strzał Rogoży, by w kilka-

Uokończenle nastn 3

Dla amatorów 
świeżego 
powietrza

IV JE najdziecie . dziś w 
. Przeglądzie „KĄCIKA TU-‘ 

RYSTYCZNEGO” . mimo," że 
wielu Czytelników zdołało się . 
Juz do- niego przyzwvczaE 1.- 
ze otrzymywał on wcale • obfi-' 
tą korespondencję. •

.7- Dlaczego? ' — zapytacie., 
Czyzby redakcja zniechęciła 
■ię do tej rubryki, - zdecydo
wanie pożytecznej?- • *

No; oczywiście nie mało- 
wy p likwidacji tego, co trak
tujemy. jako naszą zdobycz, co • 
praktycznie może' przecież do
pomóc w “zaspokajaniu spór, 
towych -tęsknot, pragnień ! 
potrzeb wielu Czytelników.;

Ale. właśnie dlatego.'przyję
ta nazwę rubryki „Kącik tu
rystyczny”. .. oceniliśmy jako ; 
zawężającą całą -sprawę.; ?

ł urodziła się nazwa: „DLA 
AMATORÓW., ŚWIEŻEGO PO-. 
WIETRZĄ”.--; Trochę"' żartobli- 
wa^ aie to napewno nikomu / 
nie przeszkadza. Zmieszczą 
8ię tu j wszyscy turrści l 
wszyscy wczasowicze a i tak
że cl, którzy zechcą wybrać 
elę na week-eńd.^

Amatorom, świeżego • powie-r 
trza oferujemy więc nadal co 
czwartek w Przeglądzie wszel- 
kle możliwe, informacje o tu
rystyce, o wycieczkach, ó o- 
Środkach sportowych, a sprźę. 
cle do 'tego niezbędnym i- o 
urządzeniach, które śi posta-' 
wionę do Ich dyspozycji*



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWT

TKKF startuje do boju 
o masową kulturę fizyczną

Szabliści polscy Dla amatorów
MS? piątek, 3 maja w Warsza-1 3. projekt o trybie 1 sposobie [ b^zie m. im. administracja ma. 

wie o godz. 10 w sali kon- I wybierania władz Towarzystwa! jątkiem i zarządzanie obiektami 
ferencyjnej CRZZ rozpocznie i i zakładania ognisk k. t. sportowymi Towarzystwa, or 
s;ę konferencja założycielska’ K a genizacja imprez sportowych. '

słała zaproszenia do przeszło kocenie instruktorów spo-; 
100 uczestników narady: przed- Ocznych, prowadzenie gródków , 
stewicieli zw.ązków zawodo- setowych, organizowanie wy- 
wych, działaczy byłego „Sokc- c‘ecZ0k. 
la , zrzeszeń sportowych, insty- : Towarzystwo Krzewienia 
tuoji i władz państwowych. .I Ku* ury Fizycznej, dysponując 

Proces powstawania Towa-' odpowiednimi środkami, pra- 
. . . rzystwa w projekcie Komisji i___ ____ ... ...

zapoczątkować nowy okres w Organizacyjnej został podzielo- Sn e pr7ec,w<iz a,ac zanikowi
dziejach kultury fizycznej w , ny na trzy podstawowe okre- sprawności fizycznej w społe-
Polsce. sy. Pierwszym okresem jest cz ństwie, chce walczyć o re-

Jak poinformowano nas, Ko- przygotowanie podstaw organ - generację sił, zdrowa i tętyzny i
misja Organizacyjna TKKF po zacyjnych dla zalegaliz-owania .. . . , . . 1.....................-•
kilkutygodniowych wstępnych działalności Towarzystwa. fizjeznej łudzi pracy.

Towarzystwa Krzew enia Kul
tury Fizycznej.

Gru:-a działaczy kultury fi-
zycznej 
wybrała

ni e pr zypa d kowo 
pierwszy dzień

działalności Towarzystwa datę 
— 3 maja. Chcą oni jakby ped 
patronatem historii, nawiązując ! 
do tradycji Konstytucji 3 Maja,

pracach, przygotowała następu-• 4 .
jące dokumenty, które staną się ' Następny etap ma przynieść 
przedmiotem dyskusji zarówno rozw°J praktycznej dz.ahalnosc .

-‘............................. : przejawiającej się m. in. w u-konferencji założycielskiej, jak 
i późn ej krajowej narady:

1. projekt statutu;
2. projekt uchwały o powo-'

stalaniu budżetu na rok 1958. 
j ocenie prac wybranych władz.

Trzeci okres te zwołanie
laniu Towarzystwa Krzewienia grudniu br. zjazdu krajowego.
Kultury Fizycznej;

Odznaczenia
dh radzieckich
sportowców
MOSKWA. zasługi

działaczy
t. okazji

Tryb prac organizacyjnych 
na terenie całego kraju będzie 
się kształtować następująco:

— od 5 do 15 maja w woje
wództwach odbywają się zebra* 
n a ula wyłoiuen a, kom sji or
ganizacyjnych Towarzystwa;

! — w dniach 15—30 maja od- ।
I hędą się konferencje wojewódz* ’ 

kie, na których kom te.y orga- i 
n zacyjne złożą sprawozdania 
ze twej dz alalności. przedsta
wią projek y statutu do za* 
twhrdzrn a, zbiorą podpisy za- i 
iożyc eli. zaproponują im enny

w NRF zdają egzamin
poolimpijski

; W! IE przebrzmiały jeszcze echa 
i '• rntodziezowych mlsirzjsiw iwu-

La w azemneice, gay do boju wy
ruszają nasi seniorzy.

Hbysmy o wiele chętniej z uwagi 
■ia bliski termin uesćlomeczu tza-

Warszawie dniach
W oniaun 3—a maja 

Federacja Szermiercza
Niemiecka 
organizuje 

z uuziaiem
czoiowych szabńsiów z 16 pańscA. 
przy czym u zespoiów waiczyc bę- 
uzie w dwóch trójmeczach druży-

Taka próba sil l poznanie warto
ści bojowej przeciwnika byłoby o- 
asenie bardzo cenne. Nie chodzi 
tyle □ zespół NRF, z k.órym Pola
cy nie powinni mieć w.ęk^zego kio- 
potu (poza Koesinerem), lecz głó-

być turniej inoyv. iduamy.
Francji,

[ demach zespoły reprezentacyjne
_ . . . 1 Związku Radzieckiego, PoIskj i
Oczywiście poprawa nie na-1 .\u.. zawouy zakończyć ma tur-

Włocnów Francuzów.
Francuzi nie rezygnują ze swej 
czołowej pozycji w szabli na mię
dzynarodowej arenie szermierczej i 
ciekawe jest, jakich przesunięć tak-
tycznych doxona i oni p 
sKach Olimpijskich w A 

Szczególnie interesujący
oędzis Włochów.

igrzy-
jednak 
którzy■ stąpi cd razu. Jesteśmy reali- । ait‘J indywUuainy □ maja w Ko

stami i zdajemy sobie sprawę NRp udaje się nasza drużyna : rażki. me wchodząc nawet do *ii-
z rozmiaru środków i możliWł •- .v Śniadzi* — Faw.uwsM, Zuo, t-a- ‘natu. Włosi dysponują liczną i uta-
ści jak e chcemv rzucić na po- ‘ ^«blocki. A vv:ę. saład o- .emowaną młodzieżą. Widzieliśmy
*1.. 1L- - r; -i.npijski. jcuymc oez Piątkowskie- Warszawie chot iażby s.vietnagu
)p Walk* o masową kulturę fl- । ( Kuaze.vsKlego. ' Chicca — szablistę o dużej przv-
zyczną. Stąd Towarzystwo Trojmecz NRr — ZSRR — Polska szlości. a przecież znamy też dó- 
łtrrar-ł ci*» dr\ wc?v<jtL-ir<h I prawoopoJobdie nie dojdzie do ■ orze innych a*ow młodego pokoie-.u raca się do uszystkicn azia- ; skuUtUt g4yZ| 0 Ue nam wudomo, i Ma włoskiej szabli jak Narduzzi.

y, starych 1 młodych, o po- , szabliści radzieccy nie przyjadą do । Ravagnan i Pace. Jeśli dodamy
' bez której ciężko będzie NRF. i do tego starszych, lecz jeszcze ns-
• • • • Pozostanie więc Polakom do ro- i dal bardzo groźnych Ferrari i Co-

'.las i .cabiockl. A w;ęŁ sKład O- 
i.npijski. jtuyma osz Piątkuwskie- 
;j i KuazewaKlego.
Trojmecz NR1 — ZSRR — Polska

mot
realizować w elką ideę maso
wej kultury fizycznej w Polsce.

Witold Duński

zegrania mecz z NRF lub, jeśli go- mini — zrozumiemy, ze Włosi ma-
spudarze zmienią program zawodów. | ją w czym wybierać i znalezienie 
udział w czwórmeczu z udziałem j następców dla Dare i Nostiniego 
reprezentacji NRF, Włoch i Frań- nie będzie specjalnie trudne.
cji. Tę drugą ewentualność widzie- • J®śli chodzi o naszych reprezen- < t-ntA... -- ------ nełne prawo H-

! Jeśli chodzi o nasi 
1 tantów, to mamy p<

Wokół
Memoriału Kusocińskiego

czyć na Ich sukcesy w NRF. W swej 
normalnej, dobrej formie powinni 
oni odegrać w turnieju w NRF, za
równo w meczach drużynowych jak 
I w turnieju indywidualnym czoło
wą rolę. Tytuły olimpijskie zobo
wiązują i gdybyśmy musleli na 
planszach niemieckich zanotować 
niepowodzenia, to trudno byłoby 
powstrzymać się od wniosku, że 
Kevey miał rację, mówiąc o prze-

świeżego powietrza
Rowerem po Mazowszu

OKRĘGOWA Komisja Turystyki
Koiarskiej PTTK w Warszawń 

□rgardzuje wiosenny turystyczno- 
krajosaawezy rald kolar&ai po Ma- 
iowizu w dn. 16—U.V. br. celem 
raidu Jest propagowanie i umaso- 
wienie turystyki kolarskiej wśród 
dorosłych, młodzieży szkolnej i har- 
cerskiej oraz zapoznanie uczestni
ków raidu z pięknem Mazowsza. 
Raid odbędzie się na trzech trasach: 
traj>a pierwsza półtoradniowa pro
wadzić będzie z Żyrardowa do Kam
pinosu. Trasa druga również pói- 
toradniowa prowaazić będzie przez 
Ston.e. Leszno. Zamczysko do 
Kampinosu. Trasa ta przewidziana 
j^st specjalnie d.a młoazieży szkai- ' 
nej i harcerskiej. Trasa trzecia 
obliczona jest na dwa i pół dnia 
i prowadzi z Warszawy do Palmir. 
Puszczy Kampinoskiej (rezerwat 
tosij. Brochowa, Żelazowej Wolt 
Jo Kampinosu.

W raidzie uczestniczyć mogą dru
żyny z—s-osobowe zgłoszone przez 
%oia PTTK, zakłady pracy, orga
nizacje sportowe, harcerskie i szkol
ne. Od wszystkich uczestników wy
magany j“5i dobry stan zdrowia i 
dobra kondycja fizyczna. Każdy 
uczestnik wycieczki powinien posia
dać książeczkę wycieczek kolar
skich, którą* można nabyć w , Za
rządzie Okręgu Warszawskiego 
PTTK. Rower winien być zaopa-

trzony w bagażnik, dobrze działają
cy hamulec, dzwonek, latarkę, 
Dompkę itp. Każdy uczestnik ppwi- 
ńign zabrać’ również ;ni«aęune 
przyrządy, dó naprawy ; defektów 
roweru jak łatki, klej, i wentyle, 
kiucze itp. Należy także zaopatrzyć 
dę w ubiór turystyczny jak: ple
cak, skafander, sweter, koc, przy
pory do jedzenia (menażka, łyżka, 
nóż, kubek i suchy prowiant).

dzje winny być nadsyłane w dwóch 
egzemplarzach do dnia 5 maja br. 
na adres: Okręgowy Zarząd PTTK 
w Warszawie. ul .Pankiewicza 4. 
Przy zgłoszeniu obowiązuje jedno
czesna -wpłata wpisowego, które 
wynosi dla: młodzieży szkolnej zł 
i od osoby i dorosłych zł 10.

Zapisz 
w kalendarzyka 
At A otwarcie sezonu Okręgo.

wa Komisja Turystyki Mo
torowej w Warszawie organi
zuje w dniach 4—5 maja. mi 
do Kamp nosu. W rmOz.e tao- 
gą brać udzkd drużyny zożo- 
ne z 3 motorów ' mb jednego 
samochodu, prowadzone przez 
członków PTTK, posiadających 
prawo jazdy. Przyaz ał paliwa 
dla uczestników raidu po ce
nach państwowych. Zgłoszenia 
i informacje w okręgu przy uL 
Pankiewicza 4. tel. t-3Z-48.

Zdobywamy odznaki turystyczne

i już jesteś posiadaczem TOK
Konwencyjne
ułatwienie

JEDEN punkt za 1 km na wo
dzie bieżącej, dwa punkty za 

. km na wodzie stojącej, cztery 
punkty za 1 km jazdy pod: prąd, 
iub z prądem górską rzeką, plus
premie za opisy tras,
dział

mapy.
spływach o charakterze

propagandowym (nie przekracza-

ZSRR: Abalakow, Aleksiejrwa, Ru
brów, Bogdanów, Worohicw. Gon- 
czarenkn. (sakowa, Kozyrcwa, Kor- 
klja, Kotkas. Kriwonesow, Kuzin. 
Huc, I. atynlna. Muratów, Netto, 
Czudlna, Czukarin, Szaikow i So- 
rzikas. zasłużeni trenerzy: Alek-

‘ ( O o RASA zagraniczna coraz więcej I rokiem (ok. 700.000 zł), ale w tym
wrjewoaźKlcn oraz przedstawią ' * miejsca poświęca zbdżającemu | roku poważną część budżetu po- 
wytyczne do zakładania Ognisk ! Memoriałowi Kusocińskiego. I chłonęła 6-krotna podwyżka prze
je • । Wszystko Wskazuje na lo, że bę- 1 jazuów dla zagranicznych zawodni-

I spaniu przez naszych reprezentan- 
I fów okresu poolimpijskiego, i że 

szabla nasza, pozostawiona sama 
-obie, bez czujnej opieki keveyow-

Badawczego 
pr/.cw ou11 iczi 
Fizycznej —

K ,e dzle to jedna z najciekawszych te- | ków. Jeśli jeanak w oba dni na
_ ..1_____ ____ ________. I gorocznych imprez w Europie. Or- 1 utadinnie Dziesięciolecia staw; sięWJ brane zarządy woje- 1 ganizatorzy tym razem położyli I komplet --

WÓdTkie złożą sprawozdania z Ąówny nacisk na klasę zawodni- moea ni 
.. <ów, a nie na ich i»osć. Jak do-

mogą nie ponieść deficytu,

sklej, obniżyła loty dość wyraźnie.
Wiemy jednak, że szabliści nasi 

, wzięli się ostatnio do roboty dość 
solidnie, przynajmniej ci w War
szawie. Wiemy również, że to czego

i ŁsniwinniK l smvsiow, 1 , - .. . ,
catedry centralnego m-1 Konferencji na plenarnych po-

P'°f- siedzeń ach WW. In ’vtutu Naukowo-

Romanow,
'^"'kuiu™' i Równolegle w kraju tworzą 
. I s ę ogniska k. f. Zadaniem ich

tychczas, z 19 zaproszonych krajów 
.ylko Chiny odpowiedziały odmo
wnie, natomiast brak jeszcze po- 
.wierdzenia z Włoch. Grecji i Islan
dii.

Jakich jednak zawodników zoba
czymy w Warszawie — w tej chwili

poprzednich lalach.

organizatorzy ------- -------—• ——, —
"----- jak w i nauczyli się przez tyle lat — po-

। winno Jeszcze procentować przez

Organizacja zawodów 
unowocześniona. Znikną __  
trwałe defilady 1 nie kończące się • 
prezentacje przed każdą konfcuren- I

j winno jeszcze 
: powlen okres,, nawet pod nleobec-

będzie I n°ść Keveya. I dlatego do pesy- 
dłuEo- ‘ mizmu na wyrost nie ma powodu.

(Jur)

cją. Nie będzie więc dlużyzn, a ró
wnocześnie usprawniona zostanie

jeszcze nie wiadomo. Nie wszyscy : sama informacja zawodów. W tym
□owiem z zaproszonych, a chodzi wtaśnie celu numery startowe za-

W Cetniewie brak jeszcze
Grzelaka, Piórkowskiego

zwyk.e o najlepszych, będą mogli 
przybyć do Polski. W każdym ra
zie na Memoriał zostało zaproszo
nych ponad 20 medalistów z Mel
bourne, którzy stanowić będą naj
większą atrakcję zawodów.

Potwierdzenie udziału w Memo
riale przysłała ostatnio Francja.
Federacja francuska zawiadamia

wodników każdej konkurencji
Czwśrmecz

zaczynać«się będą od 1. Nie będzie | 
więc wielocyfrowych, trudnych do 
zapamiętania numerów.

Zostały ustalone już ceny bile
tów na zawody. Dzieci do lat 14

hokeja na trawie

Już od 15 kwietnia turyści wy
bierający się w Tatry Słowackie 
mogą na podstawie posiadanych 
kart turystycznych wyrabiać prze
pustki nie tylko w Komendzie Mi
licji w Zakopanem ale we wszyst
kich Wydziałach Ogólnych Komend 
Wojewódzkich MO. Przepustka waż
na jest na okres 1 miesiąca, licząc 
od daty wystawienia 1 uprawnia 
do jednego przejścia maksimum na 
6 dni, nie licząc dnia przekroczenia 
granicy. Tak jak dotychczas, po
siadacz karty może uzyskać prze
pustkę i prawo przejścia do Tatr 
Słowackich 2 razy w ciągu roku 
kalendarzowego.

płacić będą tylko 1 zł, młodzież

i Pietrzykowskiego
— Pogodę marny w Cetniewie 

wymarzoną — nd tych słów zaczął 
w środę telefoniczną relację prze- 
wndnlczący Kolegium Sędziów 
PZB — Stanisław Szot. No, ale po-

Narciarze
zakończyli
sezon

ZAKOPANE, (tel. wł.).
Wierch. 

impreza

goda, pogodą, a tu jeszcze do dnia 
dzisiejszego nie przybyli z czoło
wych pięściarzy Pietrzykowski, 
Piórkowski | Grzelak. Wczoraj tele
fonował do nas trener Szymański z 
Kalisza Informując, że Tadeusz 
Grzelak jadąc motocyklem miał 
wypadek I rozbił sobie głowę. 
Grzelak nie zgłosił się od razu do
lekarza 1 wynikły jakieś
komplikarjr. Tak więc jego przy
jazd do Cetniewa atol teraz pod 
dużym znakiem zapytania.

Mistrz Europy Zbigniew Pietrzy
kowski miał ślub brata i zjawi się 
nrawdopodobnie* dopiero w ponie-
działek. I 

30 1 wiadomit.
Za 

nai •

Natomiast Piórkowski za- 
. że może przyjechać na

obóz przygotowawczy. na
ci.-rska — slalom gigant o puchar

dą pracownicy kolejek. Trasa li
czy 1.200 dłucości przy różnicy 
wzniesień 200 ni i mu 18 bramę*. 
Między nimi co chwilę przewija

fasonem, jak prawdziwi zawodnl-

I. często na siedzeniu albo na 
:ach. wszyscy Jednak z arnbi

kilku przekroczyło Już 50

Po do

Daniel.
usposobiona

□ni gigant

zwycięża

stał
wielką specjalnością tej zawod
niczki I właściwie, prócz firochol-

za fawo-

lej imprezie 5 razy, 
r kolejek zdobył na

poszczęściło mu Po bezbłęd
no właśnie

uzyskał najlepszy czas» dnia.
Wyniki
Pracownicy kolejek, grupa młod-

1.07.6,
Pieron Kasnrnwy. 

Starowicz Kasprowy 
Nowak Szyndzielnia

grupa starszych

1.30.3. : 
1.58.8.

dlużej jak na 10 dni. Prawdopo
dobnie trener Stamm zrezygnuje z 
usług Piórkowskiego,

jednak, że z 8 zaproszonych za
wodników 4 nie będzie w stanie 
przyjechać do Warszawy (Dljan, 
Roudnitska, Haarhof i Capdeville). 
Pozostała czwórka z oszczepnikiem 
Macquetem na czele weźmie jednak 
udział w zawodach.

Tegoroczny Memoriał został przez 
organizatorów potraktowany bardzo 
oszczędnie. Łączne wydatki będą 
wprawdzie takie same, jak przed

W półciężkiej nie powinno być 
specjalnpgo kłopotu, gdyż z dnia

Wojciechowski.

wielu

ria się Andrzej 
który pracuje tu 
nnie. w zasadzie 
zawodników ma

spore zaległości treningowe.
„kogut” Adamski po
racji palca, , dokonanej przez dr 
Moskwę, czuje się tu zupełnie 
dobrze. Nie odczuwa żadnych do-
legliwości 
ningów z

Chłopcy 
sparringi.

6 pasją godną podziwu.
* mają za sobą dwa ostre

W Cdnlewie przebywa 
kadra pięściarzy CWKS

Bydgoszcz pilnie przygotowująca

(łącznie ze studentami) 1 wojsko — 
po 5 zł. Bilety normalne wynosić 
będą po 10 zł.

Zawodnicy polscy startować będą 
w barwach klubowych, przy czym
muszą przyjechać z własnymi ko-
□tłumami. Na marginesie tego war- 
to przypomnieć zawodnikom. że 
kostiumy . nie powinny być zbyt 
zużyte, pofarbowane itd., co mle- 
iśmy okazję obserwować niejedno
krotnie na innych imprezach.

Ż. Głuszek

POZNAŃ. 1.5 (tel. wt.>. W Po
znaniu rozegrany został błyska
wiczny czwórmecz hokeja na tra
wie. który zakończył się zwy
cięstwem Warty przed 1 zespołem 
CWlCS, AZS i drugą drużyną 
CWKS. Warclarze wygrali wazyst- 
!-•> spn”<a’Ma. przy czym pokonali 
oni w najładniejszym meczu I ze- 
spót CWKS 3:1 (0:11. W pozosta
łych spotkaniach padłv wyniki: 
Warta — AZS 2:0 (l:0‘). Warta — 
CWKS II 2:0 (0:0)), CWKS I — 
AZS 2:0 (I:ui. CWKS I — CWKS Uf 
2u) (0:0), AZS — CWKS II 3:0 
(1.0)).

Oczekujemy jeszcze, kiedy umo
żliwi ilę turystom kupno czeków 
w wojewódzkich oddziałach NBP. a 
formalności związane z konwencją 
zostaną poważnie zredukowane.

22 kwietnia minęła rocznica wej
ścia w życie konwencji. W ciągu te
go czasu blisko 130 tysięcy tury
stów polskich i . czechosłowackich 
przekroczyło granicę na Łysej Po- 
anie, z tego ok. 88 tys. — to tury

ści polscy. Wojewódzkie Komitety 
Turystyki wydały ok. 25 tysięcy 
kart, co świadczy, że wiele osób 
wyjechało do CSR w ramach wy
cieczek zbiorowych, które obecnie 
zostały wstrzymane.

jące jednak zo proc, punktacji wy
cieczki) — oto jak się- „zarabia” 
punkty na turystyczną odznakę 
Kajakową (TOK).

Nie wygląda to groźnie — o ile 
weźmiemy pod uwagę, że już 15G 
pkt. wystarczy na zdobycie odzna
ki popularnej. A więc początki 
nie są trudne. Na otrzymanie od
znaki w stopniu brązowym wy
starczy 225 pkt. dla młodzieży od 
14—17 lat oraz starszych powyżej 
45 lat, dla reszty- 300 pkt. Srebrny 
TOK „kosztuje** I grupę 675 pkt., 
drugą 900 pkt., zloty — 1350 oraz 
1800, duży zloty — 2700 pkt. oraz 
3600.

Dwa pierwsze stopnie trzeba zdo
bywać każdy w jednym sezonie, 
z tym że wolno minąć- odznakę 
popularną, a od razu sięgać po 
brązową, o ile nazbiera się 375 
pkt. w grupie juniorów i starszych, 
lub 450 w drugiej.

Przy wyższych stopniach obo
wiązują specjalne wymagania, któ
rych nie będziemy zdradzać, bo 
kto się będzie ubiegał* o tak zasz
czytne trofea, będzie już znać na 
pamięć cały regulamin 1 przepisy 
TOK, lepiej od piszącego te sio-

Co musi wiedzieć debiutant, roz
poczynający dopiero karierę zdo
bywcy ..pięciu TOK-ów”.

Bez umiejętności pływania, po
twierdzonej w książeczce TOK,
nie ma 
szranki.

stawać w kajakowe
Za szlak powtórzony w czasie 

zdobywania daneg? stopnia TOK, 
liczy się tylko 50 proc. *pkt., za 
przejechany po raz trzeci — 0 pkt. 
Szlak w odwrotnym kierunku — 
nie uważany jest za tę samą trasę.

Książeczka TOK musi- być po-

Rozmawiamy z lekkoatletami
Mieszkaniowe kłopoty 

p. Janiszewskich
Skoczek H. Grabowski
nie pójdzie w ślady E. Kiszki

twlerdzona po każdej wyeieczei 
przez przodownika TOK. Zresztą 
wszelkich wymaganych formalnoś
ci dowiedzieć się należy przy kup. 
nie książeczki w najbliższym 
punkcie PTTK, gdzie można tak
że zaopatrzyć się w regulamin 
TOK.

Odrą
pod żaglem

Jeśli chcesz płynąć jedną z naj
większych rzek w Polsce i poznsć 
malownicze ziemie piastowskie, weź 
udział w 14-dniowym spływie, któ
ry organizuje ńa Odrze Klub Że
glarski „Rejsy” w W-wie w dniach 
od 1—15 lipca br. Spływ rozpocznie 
się z Wrocławia i Gliwic. Każda 
załoga składać się będzie z 3 osób. 
PÓ drodze turyści - żeglarze zwie
dzą: Głogów, Ńową Sól, Zieloną 
Górę i miejsce docelowe Szczecin.

Koszty uczestnictwa od osoby 
wynoszą: wynajęcie sprzętu 150 zi, 
przejazd z Warszawy do Wrocławia 
67,20 zł, przejazd ze Szczecina do 
Warszawy 84 zł. oraz wyżywienie 
14-dniowe 300 zł. Razem 601,20 zł. 
Zapisy przyjmuje.i bliższych infor
macji udziela Stołeczny Oddział 
PTTK Warszawa, ul. Pankiewicza 4,

tym, źe młode małżeństwa 
v mają u nas zwykle kłopoty 

mieszkaniowo — każdy wie, TÓ. 
że czworo dorosłych ludzi mieszka 
w Jednym ciasnym pokoiku - 
też w Polsce rzecz na ogół 
wszednla. Gorzej jednak, j 
dwoje z tych ludzi, to sportowcy, 
olimpijczycy, że oboje, prócz u- ' 
prawiania sportu, również .studiu
ją. To młode małżeństwo — to 1 
małżeństwo Janiszewscy, z których 1 
on — Zbigniew jest czołowym poi- i 
sklm tyczkarzem. a ona —’ Barba- • 
ra lepiej znana pod swym panień
skim nazwiskiem — Lerczakuv na. 1 
jest najszybszą kobietą w Polsce.

Państwo Janiszewscy rozmowę- 
rozpoczynają od opowiedzenia mil 
całej historii swych starań o nile-

się do spotkania z groźną druży- ( wynika.
ną Vonvaerts Berlin (NRD). które ' 
odbędzie się u maja w Bydgosz- I

Jak z tego opowiadania ' 
ojcowie miasta ” —
Interesują sie sportem

Ule bardzo chcą dopomóc ludziom, 
którzy niejednokrotnie. I to z po- 
wodzeniem. reprezentowali Polskę 
za granicą.

1. Brzeczka.
2. Słowik.

3. Śladowski,
qrupa zawodnicza 1
kobiety 1. Marla Daniel, Wisła । 

— 1.05.0 2. I 3. Cwiękała, AZS i 
oraz Bujak Wisła — 1.08.3. .

mężczyźni 1. Dziedzic. AZS — | 
67.1. 2. Macie! Popielach. Start — I 
59.7, 3. 1 4. Zarvcki. CWKS I Rv- | 
blnskl, Wisła — 1.01.1. 5. Jasie- j 
vicz. AZS — 1.01.6, 6. Sykut, Kol.)

M. Matzenauer

CWKS Kraków
-Budapeszt 45:46 
w koszykówce kobiet

KRAKÓW, 30.4 Rozegrany we 
wtorek w hali Gwardii w Krako
wie międzynarodowy mecz koszy
kówki kobiet między miejscowym 
zespołem CWKS a wicemistrzami 
Europy Węgierkami, występujący
mi jako reprezentacja Budapesztu, 
zakończył się nieznacznym zwy
cięstwem koszykarek węgierskich 
46:45 (29:27).

Jak wskazuje sam wynik, gra 
była wyrównana 1 niezwykle za
cięta. Koszykarki krakowskie za
grały jeden z najlepszych swych 
meczów i byty równorzędnym 
przeciwnikiem dla doskonałych 
Węgierek. Na ich szybkie ataki 
krakowianki odpowiadały równir 
szybkimi akcjami w polu, zaska 
kując drużynę Budapesztu liczny 
mi i celnymi strzałami z póldv stansu.

W drużynie krakowskiej wyróż 
nlły się Lipowska — 13 pkt.. ora 
Kosiba — U pkt. W drużynie wc 
gierskiej najlepiej «raly: Matain 
i Blahone. zaś największą lloś 
punktów zdobyła Kovacs — 13 pk*

Spotkanie oglądało ok. 2 ty: 
widzów. Sędziowali — Janowsk 
l. Hegerle»

Spartańskie komplikacje
z wyjazdami żużlowców

1M7 IELE razy pisaliśmy Już o 
” wyjazdach zagranicznych na
szych sportowców. Niejednokrot
nie oburzał.śmy sie. że Jakiś kon
takt zagraniczny nie dochodził 
do skutku z powodu biurokraty
cznych przeszkód, kiedy indziej 
znów wskazywaliśmy -na niepo
trzebne wydawanie dewiz, w tym 
roku ilość kontaktów pomiędzy 
zespołami polskimi a zagraniczny
mi poważnie wzrosła. Wydaje się 
więc, że konieczne jest wzmoże
nie kontroli poprzez związki 
sportowe nad celowością poszcze
gólnych wyjazdów*.

Ostatnio mieliśmy taki typowy 
przykład niedopatrzenia ze strony 
Polskiego Związku Motorowego, a 
ściślej mówiąc ze strony Głównej 
Komisji Żużlowej, która pozwoli
ła na wyjazd wrocławskiej Spar- 
ty do Anglii. Kierownicy druży
ny wrocławskiej umówili się z 
angielskim zespołem Norwich, że 
w okresie Świat Wlelkiejnocy ro
zegrają z Norwich 1 kilkoma dru
żynami II ligi spotkanie towa
rzyskie. Komisja Żużlowa PZMot, 
nie sprawdzając dokładnie spra
wy, wydała zezwolenie 1 Sparta 
wyjechała. Konsternacja nastąpi
ła dopiero wówczas, gdy z Anglii 
nadeszły wiadomości o spotka
niach drużyny wrocławskiej. Oka
zało się bowiem, że przeciwnika
mi Jej były zespoły I ligi an
gielskiej, z którymi miała s’ę 
spotkać w połowie maja repre- 

. zentacja PZMot. Oczywiście, wro- 
I clawlanie dostali we wszystk’ch 
I meczach porządnie w skórę. Zre

sztą nie bardzo sie tym wyjaz
dem chwała i do dziś dnia nie 
wiadomo z Mm I z Jakim wyn|-

I kłem rozegrali trzeci mecz. 
PZMot nie otrzymał też do tej 
’hwlli sprawozdania z wyjazdu.

We koniec na tym. Zgodnie z 
kalendarzem imprez mlędzynaro- 
’owych przystąpiono w Warsza
wie do załatwiania formalności, 
».wlazanych z zapowiedzianym na 
' maja wyjazdem reprezentacji 
»>ZMot do Anglii. Jakie jednak 
było zdziwienie, gdy Anglicy od- 
powiedzieli, że przecież oni wy-

słaśl Już dawno zaproszenie I Po
lacy wykorzystali je. przysyłając 
su o ją drużynę. Poza tym po wy
nikach uzyskanych przez Spartę, 
Anglicy boją się deficytu w spot
kaniach, któro miały by się od
być w niespełna miesiąc po po. 
przednich. Wobec tego nie chcą 
wysłać na razie dodatkowego za
proszenia.

A więc Anglicy, znający dosko
nale niesławny, do niedawna po
wszechnie w Polsce, stosowany 
zwyczaj wysyłania reprezentacyj
nych zespołów pod firma drużyn 
klubowych i 1 zrzeszeniowych, 
uznali Spartę za zespól reprezen
tacyjny (tym bardziej, że była ona 
wzmocniona Kapała;. Na 'podsta
wie wyników, uzyskanych przez. 
wrocławiaków sadza oni, że żu
żel w Polsce bardzo upadl i bolą 
się ryzyka organizowania spotkań 
z tak słabymi przeciwnikami.

Przeprowadzone rozmowy tele
foniczne potwierdzają te przypu
szczenia. Dopiero ostatnio Angli
cy wyrazili zgodę na przyjazd 
drużyny PZMot w terminie póź
niejszym (Upiec — sierpień). Ro
kowania trwają.

Oczywiście trudno za angielskie 
komplikacje winić jedynie wro
cławską Spartę, choć i do kie
rownictwa drużyny można mieć 
pretensję, że zgodziło się na start 
z czołowymi zespołami i ligi an
gielskiej. Główną winę ponosi Je
dnakże Komisja Żużlowa PZMot, 
która powinna była dokładnie 
omówić wszystkie sprawy wyjaz
dowe z Anglikami, a następnie 
dopiero udzielić zgody na wyjazd 
Sparty.

W rezultacie dobre imię polskie
go żużla, wywalczone w poprzed
nich latach, zostało narażone w 
Anglii na poważny sxwank. I do
dajmy — zupełnie niepotrzebnie. 
Dlatego właśnie sadzimy, że ko
nieczne jest dokładniejsze i bar
dziej wnikliwe kontrolowanie 
klubowych kontaktów międzyna
rodowych.

W TYCH dniach Czeladzki Klub 
■■ Sportowy, grający w III lidze 

piłkarskiej w grupie zagłębiow- 
skiej. stracił jednego ze swych naj
lepszych graczy. Stracił zawodnika, 
który w każdym z rozegranych do
tychczas meczów zdobył przynaj
mniej 1 bramkę, który wszystkich 
przewyższał szybkością, któremu 
nikt nie mógł dorównać w przyj
mowaniu wysokich podań na głów
kę... Tym zawodnikiem był jeden z 
najlepszych skoczków w dal w 
Europie — Henryk Grabowski.

— Panie Henryku, jak pan godzi 
lekkoatletykę z piłką nożną, czy 
Jedno drugiemu nie przeszkadza I

Mam strasznego pecha, 'ale przy
puszczam, że w tym roku jakoś 
przełamię wszystkie kontuzje i bę
dę osiągał wyniki na swoim ze
szłorocznym poziomie. Rekord Pol
ski? Teraz ma go Kropidłowski. 
Jak będzie po zakończeniu sezonu, 
trudno powiedzieć. Chciałbym tyl
ko często startować z silnymi za
wodnikami. Wtedy łatwiej uzysku
je się dobre rezultaty. Chciałbym, 
żeb/ przeciętna moich wyników 
w-zrosla i w tym roku, tak jak ro
sła w poprzednich.

Tu Grabowski prowadzi mnie do

szwedzkiej pomocy
turystycznej

„Riwierą Bałtyku” dazywań 
Skandynawowie polskie wybrzeże 
zachodnie, nad którym dawniej rok 
rocznie spędzało urlopy ok. 100 ty
sięcy skandynawskich turystów. <

Ostatnio bawił w Polsce dyrektor 
generalny Szwedzkiego ‘Związku 
Turystyki p. Hedin, który zwiedził 
najciekawsze ośrodki turystyczne» 
w celu zapoznania się z naszymi 
możliwościami turystycznymi.

Naturalnie poziom naszych urzą
dzeń turystycznych nie mógł za
chwycić szwedzkiego gościa. Do
szło jednak do rozmów na temat 
ewentualnej pomocy inwestycyjnej 
przedsiębiorstw szwedzkich dla roz
woju baz turystycznych, która mo
głaby być spłacana usługami tury
stycznymi na mocy wieloletnich u- 
mów i porozumień.

Dyr. Hedin obiecał pełne popar
cie dla tych projektów i omówieni® 
ich z zainteresowanymi kołami , w 
Szwecji.

Nawiązanie współpracy i kontak
tów z turystami szwedzkimi, było
by dla naszej turystyki pod każ
dym względem bardzo korzystne I 
obiecujące.

Zjazd AIT

wykresu oznaczonym każdym

W. Korycki

Barbara i Zbigniew Janiszewscy
— Co pan studiuje, panie Zby

szku, I jak pan sobie radzi z na
uką?

— Teraz jestem na trzecim ro
ku architektury I mam poważne 
kłopoty, ponieważ przez Olimpiadę 
muszę roulć dwa semestrv w ciągu 
jednego. Jest dużo rysowania I w 
mieszkaniu nie mam się gdzie z 
tym rozłożyć. No, ale Jakoś idzie.

— A treningi?
— Trenuję obecnie 3 — 4 razy w 

tygodniu, a niedługo zwiększę tę 
dawkę. Szkoda tylko, że nauka nie 
pozwala mi na wyjazd na zgrupo
wanie. Tam, w lepszych warunkach 
niż tu, prędzej doszedłbym do 
formy. W tej chwili czuję się do
brze. ale w zimie przechodziłem 
grypę, a przy okazji miałem kom
plikacje z żołądkiem, co też odbiło 
się na mojej pracy. W tej chwili 
będę muslał położyć główny na
cisk na skoczność, ponieważ czuję, 
że z tym jest, nie tak. jak trzeba.

— Będę się starał uzyskać wy
niki na swym zeszłorocznym • po
ziomie. może uda się poprawić re
kord życiowy, ale to nie będzie 

i proste.
i — Ja natomiast twierdzę — 
I wtrąciła się pani Barbara — że 
| Zbyszek swych rekordów życio
wych w tym roku nie poprawL

- A co będzie z pani formą?
— Ja będę trenowała co 

drugi dzień, później wybieram 
się do Spały i tam dopiero w o- 
strym tempie wezmę się do odra
biania wszvstklch zaległości. Chcla- 
łabym być tylko pełnowartościową 
uczestniczką sztafety no i móc z 
powodzeniem bronić naszych barw 
w meczach międzypaństwowych.

— A Jakie rezultaty chclałaby 
pani osiągnąć w tym sezonie?

— Teraz to naprawdę trudno 
powiedzieć. Przecież jeszcze nie 
wiem, co Jestem warta.

— No to motfi mi pani powie z 
jakich wyników byłaby pani w tym 
roku zadowolona?

— Na 200 m wystarczyłoby ml 
24,2 — ‘24,3. a na 100. m rekordu 
życiowego chyba nie powtórzę, ale 

ponieważ na „setkę" łatwiej uzy- 
skać wynik bez tak gruntownego 
przvgotowanla, jak na 200 m — 
sądzę, że 11,8 powinnam zrobić.

—• Czy pani obecnie studiuje?
— Nie, na razie mam urlop dzie

kański. Studiowałam filologie ro
mańską, ale chyba zmienię , spe
cjalność, bo .dotychczasowa ml nie 
bardzo odpowiada.; 1

Bozmawiai:. J. 8. I

dyscyplinę sportu? — pytam na
szego olimpijczyka.

— No nie, tak źle nie będzie, w 
ślady Emila Kiszki nie pójdę. W 
piłkę gram tylko dlatego, te od 
niej zaczynałem uprawianie spor
tu, a teraz, zajmując ślę przygoto
waniem kondycyjnym drużyny CKS 
(jestem tam Instruktorem), zżyłem 
się z tymi chłopcami 1 chclałem im 
dopomóc w uzyskiwaniu lepszych 
rezultatów.

Ponieważ jednak sezon lekkoatle
tyczny zbliża się, buty piłkarskie 
wieszam już na kołku 1 niedługo 
sięgnę po kolec, aby popróbować 
swych sił na bieżni 1 skoczni. Pił
ka nożna dla lekkoatlety to łatwy 
sport, ponieważ piłkarze są z za
sady bardzo mało wszechstronni, 
brak im 1 szybkości i skocznoścl. 
Dzięki temu mogę między nimi 
uchodzić za dobrego, bo przecież 
technicznie znacznie im ustępuję.

— Jak słyszałem, przepracował 
pan zimę solidnie 1 już chyba wy
leczył tlę pan ze wszystkich ze
szłorocznych dolegliwości?

— Tak. Dużo miałem w zimie ćwl- 
czeń siłowych. Teraz trenuję na po
wietrzu 1 mam partnera — jest nim 
skoczek wzwyż Bareła. Razem cho
dzimy na piaski i skaczemy. To 

! wielka przyjemność najpierw tak 
lecieć kilkanaście metrów, a potem 
zjeżdżać po piaszczystym .zboczu, 
W zimie nie mogłem, niestety, po
jechać do Jagniątkowa, a teraz na 
zgrupowanie do : Spały o ile przy- 
jadę, to też z opóźnieniem? Cóż ro
bić — lada dzie’ń rodzina się po
większy. Muszę być w domu.

— Czy spodziewa się pan w tym 
sezonie poprawić swoje seszloroo 
ne rezultaty? ”

— Przede wszystkim chciałbym 
się w czerwcu zrehabilitować w 
Warszawie za zeszłoroczny Memo
riał Kusocińskiego. Muszę popra
cować nad tym, aby móc na przy- 

Ikład powtórzyć po południu wy
nik, osiągnięty w rannych elimina
cjach. Dotychczas mi, się to nie I 

.udawał®., i

startem od 1952, kiedy to mój roz
mówca po raz pierwszy poprawił 
rekord Polski. Forma od 1953 r. po 
wyleczeniu bardzo ciężkiej kontu
zji stale zwyżkuje. Granica 8 m, 
oznaczona wyraźnie na wykresie.
coraz bliżej, 
kroczona?

Kiedy zostanie prze-

"Rozmawiał
J. Samulskl

Henryk, Grabowski.

Na doroczny zjazd AIT (Alliane® 
Internationale de Tourisme), który 
odbędzie się w Wiedniu 13—17 mi
ja, wyjeżdżają jako delegadPTTK 
trzej wiceprezesi Towarzystwa -• 
red. Arczyński. prof. dr Jarosz * 
prof. dr Sobolewski. Tematem o* 
brad mają być sprawy ułatwieni®' 
1 uproszczenia turystyki, a więc 
zagadnienia campingu, sieci drogo-, 
wej, bezpieczeństwa podróży samo
chodowych. ubezpieczenia turystów 
zagranicznych, ułatwień wizowych 
1 celnych, wydawania map i ?«<• 
wodników, świadczenia usług na 
rzecz zagranicznych turystów Hp«

Nie tylko PKS
Nie tylko PKS umożliwił tury- 

storn dogodne warunki wynajmu < 
ciężarówek. Również Państwow® 
Przedsiębiorstwo „Transport Kslgt- 
ki” w Warszawie zaoferowało sw® 
samochody ciężarowe, dla przewozu 
wycieczek czy sprzętu turystyczn®’ 
go w niedziele i dni świąteczne. .

Warunki są dogodne, radzimy 
więc zainteresowanym bezpośrednio 
zwrócić się po dokładne dane P£“ 
nr. telefonu 6-77-78 w godzinach od . 
7—15. Zamówienia na piśmie trze
ba składać najpóźniej na trzy dni 
przed terminem wyjazdu. „Tran- _ 
sport Książki” dysponuje też wozy 
mi na 5 miejsc siedzących (Skoda 
1200).

Bydgoszcz 

już pomyślała
Sprawa zdobycia pożywienia n® 

turystycznych szlakach w gorącycn 
okresach letnich stanowi nieraZt 
szczególnie dla indywidualnego wę
drowcy, nie lada problem. Woje
wódzki Komitet Turystyki w Byd“ 
goszczy zwołał specjalną naradę * 
przedstawicielami Woj. Zarządu 
Handlu, WZGS Samopomocy Chłop-, 
skiej i innych zainteresowanych 
instytucji, w celu zabezpieczenia 
dla ruchu turystycznego jak nar ; 
lepszego żaopatrzenia w produkty 
spożywcze.

Inicjatywa słuszna 1 warto, 
z niej wzięł^ przykład inne woje
wództwa.

Kolej
dla kolarzy

Wę wszystkich kolejowych 
sach biletowa - bagażowych MW*. 
sterstwo Kolei wprowadziło 
kwietnia obowiązek sprzedaży. 
lętów na przewóz rowerów n« 
dą odległość przewozu.
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Kto wygra ?
Dokończenie ze str. 1

„nny zespól ZSRR, któremu 
jagrezle mogą przede wszyst- 
..(m Czechosłowacy, a to z u- 
,vagl na to, że start odbywa 
,ię na Ich terenie. Prawdopo
dobny zarobek czasowy nic- 
njszczerbionej w boju szóst
ki' CSR na rodzinnych gór
skich etapach, może jej wy
starczyć do mety.

POLSKI zespól, pozbawio
ny indywidualności Kró

laka i rozpoczynający wyścig 
od niemiłych mu czeskich gó
rek, jest w trudniejszej, niż 
p. zed rokiem, sytuacji. Nie 
znaczy to, abyśmy oceniali go 
jako nie rokujący nadziei, ja
ko słaby. Przeciwnie, myśli- 
mv, żc jest równiejszy i doj
rzalszy, niż kiedykolwiek. 
Składa się ze zdolnych, am
bitnych chłopców, dla któ- 
rvrh trudy trasy — to nie 
pierwszyzna. Nie wykluczone 
mwet, że za kierownicą któ
regoś z polskich stalowych ru
maków siedzi „nowy Kró
lak" i żc się właśnie na tego
rocznej jubileuszowej trasie 
urodzi. Jak bardzo sobie tego 
życzymy, nie trzeba pisać.

Mniej szans drużynowo da- 
Jcmy Niemcom, a także zapo
wiedzianym dość głośno An
glikom.

INDYWIDUALNIE towa
rzystwo będzie na pewno 

bardziej pomieszane i zróżni
cowane. Obok kolarzy radzie- 
okich, czechosłowackich i poi-

Slromarz był w nie<.zu Legld — Ruch najlepszym zawodnikiem na boisku. Jego śmiałe wy
pady kilkakrotnie wyjaśniały groźne sytuacje podbramkowe. Na zdjęciu:

jedną z centr gospodarzy
wyłapuje właśnie
Fot. E. Warmiński

3 zwycięstwa drużyn warszawskich

w finałach ekstraklasy koszykarzy
Dokończenie ze str. 1

! mlczną. lak przy stosowaniu szyb- 
: kiego Jak i pozycyjnego a<.aku. Na 
I uwagę zasługuje u nich zademon- 
I fetowanie kilku kapitalnych wejść 
| pod kosz przj zasłonach w ruchu.

Na drugie miejsce w ocenie za
służyła Legia, grająca może nie tak 

I błyskotliwie, jak AZS, ale za to 
nic mniej rozsądnie i skutecznie, 
aównież pochwala należy się ze
społowi ŁKS Łódź, który przez 
większą część spotkania był zupeł
nie równorzędnym partnerem aka
demików.

Wisła Kraków niestety w I po
łowie meczu z Legią zagrała b. 
przeciętni?, bez myśxi przewodniej. 
Dopiero przejście jej. w II połów
ce na obronę każdy swego (ze stre
fy) odmieniło o dziwo ten zespół. 
Ocena Polonii jest nieco utrudnio
na. gdyż Lecn Poznań był niespo
dziewanie przeciwnikiem b. słabym. 
Tym niemniej Polonia, przy syste
mie gry opartej głównie na wyko
rzystywaniu obrotowego Wlchow-

W przededniu mlstrzoetw Euro
py ten pierwszy dzień turnieju na
leży uważać ze wszech miar za uda
ny. Sądzić też należy, że następne 
spotkania powinny raczej przynieść 
dalszą poprawę, gdyż każda z dru
żyn niewątpliwie rozegra się jesz
cze.

Otwarcia turnieju w imieniu or
ganizatorów, którym jest KS Polo
nia W-wa dokonał prezes tego klu
bu St. Frenkiel.

Przy dźwiękacn nymnu narodo
wego flagę na maszt wciągnął,kapi
tan Legli W-wa, zasłużony mistrz 
sportu Leszek Kamiński w asyście 
kapitanów pozostałych drużyn. i

W czwartek w drugim dniu tur-
nieju (początek o godz. 18) 
się: Wisła — ŁKS, Polonia 
1 AZS — Lech.

*
AZS W-wa: NartowskI,

spotkają 
— Legia
(szer.)
(38:34). 
Sitkow-

ski — po 19, Przywarski — 18, Grzy
bowski — 13. Niciński — 9, Wid-

j chowski — 0. 20 przewinień osobi- 
• nych. 63 proc, rzutów wolnych

skisgo, wykazała, że możliwości jej j trafnych, 
mogą być poważne. i ŁKS: Skrzeczkowski —

Trzy rozegrane mecze wykazały 
również, żp czołowi nasi koszyka-

18, Ja*
; błoński — io, Kwapisz — 9, Macie*
: jewskl — 8, Dąbrowski, Drążczyk

—"(V7a — po 7, śmigielski — 3. Kaczmarek.
20 przewinień oso-iCh rzYtow.’ bistych. 64 proc, rzutów wolnych

jak i z wolnych. Rzuty z półdystan- . lrafnych.
su stosowano b. często, nawet bez pierwsza połowa meczu upływa 

ppecjamego przygotowania pozycyj- w bardzo £yrównanej waiceF obu 
ne*°- • drużyn, gra jest szybka, akcje prze-

KRZYSZKOWIAK
przed ZIMNYM
i CHROMIKIEM

i Rezerwy Opola
i lepsze

W pucharze Kałuży
noszą ?ię z jednego pod drugi kosz 
i obfitują w wiele rzutów z pół 

i dystansu. ŁKS nieznacznie stale 
| prowadzi, różnicą 3—1 punktów, 
i Obie drużyny grają bardzo podob- 
I nyml systemami, i dopiero w 18 
' min. AZS odsądzą się na 5 punk- 
i tów.

Legia wygrała pewnie, będąc 
zdecydowanie pod każdym wzglę
dem drużyną lepszą, konsekwentnie 
stosowała obraną taktykę, dobrze 
grała w defensywie i mądrze rozbi
jała — słabą zresztą — obronę stre
fową Wisły (do przerwy, bo w dru
giej połowie meczu Wisła grała 
już każdy swego).

Legia z miejsca obejmuje pro
wadzenie 2:0, 4:2, 13:6 i w 12 min. 
20:12. Wisła dosłownie stoi w ata
ku pozycyjnym, w ogóle nie na
grywa do środkowego, a strefa ma 
liczne „dziury”. W 17 min. nastę
puje doskonała seria Kamińskiego 
(trzy kolejne kosze) i połowa koń
czy się różnicą 11 punktów prze
wagi dla Legii.

Po zmianie stron Wisła gra juz 
całkiem inaczej współpracuje na 
obwodzie, podblokowuje Wawrę, 
który wreszcie zaczyna graćistrze- 
laći Gra ożywia się, a wejście Nie- 
wodowskiego i Paszkowicza po zej
ściu za pięć przewinień osobistych 
Murzynowskiego (28 min.) 1 Dą
browskiego (32 min.) daje tej dru
żynie cały szereg ładnych i prze
myślanych akcji.

g; Chociaż Wisła w drugiej połowie 
była całkowicie równym dla Legii 
przeciwnikiem (wygrała tę połowę 
39:37), to jednak nie potrafiła nad
robić zasadniczych błędów z pierw
szej części meczu. Spotkanie mi
strza i wicemistrza Polski zakończy 
się różnicą 13 punktów dla Legii.

Lech — Polonia 49:79 (23:32).
Lech: Młynarczyk — 17, Fęgler- 

ski — 10, Haglauer, Kalek — po 7, 
Olejniczak — 6, Blewąska — 2, Le
wandowski. 25 przewinień osobi
stych, 48 proc, rzutów wolnych 
trafnych.

Polonia: Wlchowski ~ 38, Zagór
ski — 19, Komala — 8, Bugaj, Sta-

na2tys.m.wWałczn
WAŁCZ, 1.5 (tel. wł.). Nie mię

liśmy szczęścia „złapać” przy tele
fonie któregoś z trenerów «grup** 
wania naszych lekkoatletów w 
czu. Informatorem naszym byl człó- 
nek komisji sportowej FZLA Fie- 
szewicz, który zdał nani relację z 
pierwszego dnia zawodów.

Najważniejszą konkurencją Dli 
oczywiście bieg na 2,000. m. w któ
rym spotkali się Krzyszkowia»» 
Zimny I Chromik. Ciężar prowa
dzenia na całym dystansie wziął na 
siebie Zimny, nadając dość ostre 
tempo. Tuż za nim utrzymywał się 
Krzyszkowiak.: Dwójka < ta dość 
szybko oderwała się „od Chromika» 
który wyraźnie wyprzedzał pozo
stałych konkurentów.: Na finiszu 
Krzyszkowiak był . jednak nieco 
świeższy od Zimnego 1 jemu te* 
przypadłe ’ zwycięstwo różnicą 9;2 
jeic. Wynik zwycięzcy 5:16,4 jest o 
5.8 sek. gorszy Ód rekordu PolsM.

Ożóg łatwo zwyciężył na 3.000 m 
w czasie 8:22.4. Dobre wyniki na 
500 m uzyskały kobiety. Zwycięży
ła Wawrzynek w czasie 1:16.0, *
więc tylko o 0.4 sek. gorszym od 
rekordu Polski Pestkówny. A ©fo
wyniki: 

Mężczyźni
pański, Legia W-wa 
Wiadyczański, Gw -Wr.
3. Graj, CWKS Bydg. 
Pala, Star Pszczyna -

2:W.6, 1 
— 2:314, 
2:31.7, Ł

33.9, ŁAW .

skich, w pierw; zej dziesiątce 
niewątpliwie znajdziemy ko- | 
goś z ekipy NRD (chyba jed- f

imz poznańscy Warszawa przegrywa 0:2
nak Schur) i Anglii (Jackson 
— Brittain). Groźny jest Ru
mun Dumitrescu, Francuz Le 
Menn, Fin Nyman, Bułgar 
Kolew, Duńczyk Dalgaard.

Z kolarzy radzieckich naj
większą indywidualnością jest 
Kolumbet, ale każdy z jego 
kolegów może tu wyskoczyć. 
Z grona Czechosłowaków są
dzimy, że najmocniejszy jest 
Rużlczka (a nie Kubr jak ty
puje się w Pradze).

A z Polaków? Najwięcej do
świadczenia, bojowoścl 1 ta
lentu mają chyba Więckow
ski i Chwiendacz^ Im też 
wróżymy najwyższe lokaty.

^owcy
ŁÓDŹ. 1. 5. (tel wł.) Łódź — war-i Herma, Dyszy, Kowalec, Maxkie- 

szawa 2:0 (2:0). Bramki zdobyli w wicz.
l min. Kowalec 1 w 39 Dyszy. Sę
dziował Prącik (Kraków), widzów | WARSZAWA: Stronlarz, W. Woż- 
ok. 12 tys. । niak, Wołnsz, J. Wożniak, Strzy

i POZNAŃ, 1.5 (tel. wł.). Poznań
I Opole 1:2 (0:0). Bramki padły
I następującej kolejności: w 28 min. । ran), 

prowadzenie dla Poznania zdobył----

Italski, Zientara, Ciupa, Lewandow- 
Ł0D2: Szczurzyński, Stuslo (Wal- rki. "mpny, Szarzyński H, Basz-

Szczepański, Walczak (Ba j kiewłez.
Jańczyk, Wlazły, Jezierski, i piUarze Łodzi wzięli częściowy

Marciniak, równał w 52 min.
Hadry.ś. vcivska bramka dla । [Wł 1 • Jl • 913Towarzyskie spotkania piłkarzy
goszczy. Widzów ponad 8.000. ,

POZNAŃ: Skromny, Sobkowiak, I 
Kuchnicki, Anioła, Pietrzak, Wró- i 
bal, Radzimiński, Wojciechowski. | 
Marciniak III, Matlak, Piechowiak. । 

OPOLE: Lewicki, Kot, Benedykt.
Szklarek, Kusz, Kokot, Lachowski, ■

z okazji 1 Maja
Moik, Urbas, Hadryś, Mrazek.

W pierwszym meczu o puchar ' _______ _____  ______ .
Kałuży drużyna Poznania, zesta- j Bramki strzelili Piętek i Kalinow- 
wiona zwłaszcza w linii ataku ' skl. Sędziował Szlejfer ze Szczeci-

SZCZECIN, 1.5 (tel. wł.). Pogoń I jąc w rezultacie 2:1 (0:1). Bramk' 
Szczecin — Lechia Gdańsk 2:0 (0:0). [ dla Górnika strzelili Joachimowicz

dość eksperymentalnie zawiodła. 1 na. Widzów 20.000.

j W 33 min. LKS wychodzi na agre- 
। sywne krycie i teraz następuje se- 
; ria doskonałych dwójkowych za- 
( grań Sitkowskl — Niciński, przyno- 
1 sząca daisze punkty dla AZS. Szcze- 
I gólnle Sitkowski zaczyna „szaleć”, 
’ stale urywa się swemu przeciwni- 
’ kowi i zdobywa w drugiej połowie 

rewanż za porażkę, jakiej doznali meczu 15 punktów. Ostatnie 3 ml-
w niedzielnym meczu ze stołeczną ' nuty niepodzielnie należą już do 
Gwardią, w meczu o puchar Im. ■ AZSu. który zasłużenie zwycięża 
Kałuży pokonali oni reprezentacją1 różnicą M punktów.
Warszawy 2:0 (2:0). Oba zespoły I
wystąpiły do tego pojedynku Willa — Legia 62:75 (25:M).
jak widać zresztą ze składów _
poważnie osłabione, w Łodzi za-! Wisła: Wawro — 17, Pacuła — 11, 
brakło przede wszystkim Grzywo- Wójcik — 13, Dąbrowski — 8, Pasz
cza i Soporka, a i Warszawę stać t kowicz — 5, Murzynowskl, Niewo-
było na zmontowanie lepszej re- • dowski — po- 2. Bętkowski, Wężyk,
prezentacji. W Unii ataku łodzian i 39 przewinień osobistych, 77 proc.
grało dwóch piłkarzy drużyn ni- 
Hgowych —Herma i Markiewicz, 
a funkcję środkowego napastnika 
powierzono nawet A-klasowemu 
piłkarzowi Budowlanych Łódź —
Dyszemu. przed meczem przypusz
czano ogólnie, że goście zdołają 
odnieść wysokie a nawet łatwe 
...... — **- teoretyczne 

razem nie
zwycięstwo. Ale te 
przewidywania i tym

beusz po 8, Złotkiewicz
Osiak, Botwiński, Nowak. 24 prze
winienia osobiste, 63 proc, rzutów 
wolnych trafnych.

Lech grał kompromitująco słabo, 
wydaje się jak na razie być naj
słabszą drużyną finałów, bez kon
dycji, strzału, a nawet koncepcji 
gry. Tylko do 13 min. stawiał jaki
taki opór.

J. GroyecH

rzutów wolnych trafnych.
Legia: Pawlak — 26, Pstrokoński 

— 14, Kamiński — 13, Bednarowicz 
— 10, Golimowski — 6. Zochowski 
— 4, Popławski M. — 2. 16 przewi
nień osobistych, 59 proc, rzutów 
wolnych trafnych.

m: 1. Krzyszkowiak, CWKS Bydg. 
— 5:16.4, 2. Zimny, CWKS Bydg. — 
5:16.6, 3. Chromik, Gór. Zabrze — 
5:23,0, 4. Goryszewski, Gw. Olsztyn 
— 5:27.2, 3.0W m: 1, Ożóg, CWKS 
Kr. — 8:22.4, 2. Mazur, Bud. Opole 
— 8:41.2, 3. Kuchniewski, Drukarz
W-wa — 8:42.0.

Kobiety — im m: Stodolna.

Nie byłoby najdziwniejsze 
gdyby na trasie X Wyścigu 
znalazł się rodzimy „Walko** 
wiak”. Ponieważ w tym roku 
tak jak w ostatnim „Tour de 
France” brak zdecydowanego 
faworyta, możliwe że będzie
my mieli właśnie do czynie
nia z odkryciem nowej nie
znanej gwiazdy.

Pogoń: Konarski, DomżalskLMogła ona rozstrzygnąć spotkanie | - — ------- ------ ---------------
lnż przed przerwą, kiedy akcje Mnich, Sadurski. Wiśniewski. Przy- 
ataku sie wcale dobrze wiązały. 1 oylski, Jaworski, Piątek, Kalinow-

Nlewątpliwie w tym meczu opo- i skl, Słowiński, Kaszubski, 
lanie, którzy oparli swój skład na t Lecnia: Gronowski II. Kusz. Ko- 
lll-ligowych zawodnikach Unii rym, Lenc. Czubala. Bieńkowski. 
Racibórz, Pogoni Prudnik i Kole- Wieczorkowski. Musial, Rogocz.

i Konik, dla Cracovii strzelił Gołąb.
W międzymiastowym meczu pił- 

karskim Gliwice pokonały osłabio
ną reprezentację Zabrza 3:1 (2:0).

lodź, i.s 
Pabianice

(tel. wł.). Włókniarz 
Naprzód Llpiny 2:2

(1:0). Bramki zdobyli dla Włóknia
rza Urbański i Kurowski, dla Na
przodu Kasprzyk i Salamon.

larza Kluczbork byli drużyną le- i Szlagowski, Nowicki. ! .. ..
---------- _ ------- »_ --------xi.t— - Mecz stal na bardzo wysokim po* ZIELONA GÓRA, 1.5 (tel. wł.).

złomie. Spotkanie między młodzieżowymi
I reprezentacjami Zielonej Góry I 

natychmiast ! BYDGOSZCZ, 1.5 (teł. wł.). Zor- j Frankfurtu n.Odrą, zakończyło się 
zawodnika. I ganizowany z okazji święta 1 Maja [zwycięstwem Frankfurtu "

piej zgraną a przede wszystkim o 
wiele szybszą. Zagrali oni długi
mi podaniami, przy czym piłka |
przenoszona została

Czas jednak skończyć roz
ważania i jechać na start. Po
wodzenia, chłopcy. Czekamy 
Was w Polsce z niecierpliwo
ścią.

od zawodnika do .....- —----------- -e',-
przede wszystkim bardzo niebez- [ I jubileuszu 3.,-lecia Gwiazdy blx- 
pleczna była linia napadu. Tutaj , skawiczny turniej piłkarski z udzia- 
rej wodzili niezmordowany- Urbas, ( lenł 4 najlepszych zeąpolow Byd- 
Lachowski i strzelający z każdej ! Soszczy przyniósł pewne zwyełę- 
pozycji Hadryś. Bardzo dobrze | siwo Ii-ligowej Polonii, która w 
również wypadli pomocnicy I . meczu, eliminacyjnym zremisowała

Koerber, 
Zielonej 
5.000.

dla zwycięzców
3:1 (0:0). 

zdobyli
Poeschke i Proratke, dla 

Góry Soroko. Widzów

obrońcy, którzy "z zębem i A-klasowq Gwiazdą 0:0 i zakwa-
walczyli o każdą piłkę. Minowała się no Hnalu dzięki lep-

7 H I szyni rzutom karnym 4:1. W finale
Polonia pokonała lll-dąową Brdę 
3:0 (3:(»>. Znacznie gorzej powiodło 
się piłkarzom Il-llgowego CWKS.

GORZOW, 1.5 (tel. wł.). Unia — 
Cbemle Welsswasser 1:0 (1:0). Bram- 
kę zdobył Wolak.

Ol. NOWA HUTA. (tel.

sprawdziły się.
Mecz rozpoczął się dość nie

spodziewanie. Jeszcze publiczność 
nie skończyła gwizdów, kwitują
cych zestawienie łódzkiego napadu, 
a już gospodarze prowadzili 1:0. 
PHka powędrowała do Jezierskiego, 
ten błyskawicznie scentrował do 
środka. Miody Dyszy nie złapał 
jej. udało się tego dokonać Kowal- 
cowl. który z kilku metrów silnym 
strzałem posłał piłkę do siatki.

Łodzianie zagrali dobrze, odnosi 
sie to przede wszystkim do linii 
defensywnych, które grały —; jak 
to sie mówi — z zębem. W ataku 
szumieli Kowalec i Jezierski. Z 
trzech młndych nowicjuszy naj
lepszym* okazał się Markiewicz. 
Nieźle spisy wał się również Her
ma. ale obok dobrych zagrywek 
raził on powolnością. ............

Główna jednak zasługę w odnie
sieniu zwycięstwa należy przypisać 
liniom defensywnym. Tutaj pierw, 
sze skrzypce grał Szczepański. 
Wystąpił on na środkowej obranie 
i wszystkie wvsllkl Kempnego, aby 
uwolnić się od jego opieki spaliły

Walia—CSR 1:0

Sobota ma więcej
zwolenników

którzy po wyniku bezbramkowym ' 
z Brdą, nie rozstrzygnęli również | 
spotkania rzutami karnymi 2:2 i j 
po losowaniu odpadli. W spotkaniu | 
o 3 1 4 miejsce CWKS zremisował 
z Gwiazdą 0:0. a dzięki lepszym i 
rzutom karnym 5:3 zdołał uplaso- I 
wać się na 3 miejscu.

na panewce. Równie pieczołowicie 
i zaopiekował sie Lewandowskim — 

Wlazły, a Szarzyńskim II — Jań-
W towarzyskim spotkaniu pomię
dzy Ii-ligowym Piastem a IILligó- . —------- 
wym Hutnikiem Nowa Huta wynik । Wlazły. - . ......................... .
by» 1:1 (0:0‘. Bramkę dla Hutnika ; ^.yk. Totnź rzadko i to 
zaobyl Kułak, dla Piasta Pach. 1

KIELCE 1.5 (tel. wł.). W meczu 
piłkarskim reprezentacji Kielc 1 
Katowic. zwyciężyli goście 2:1

bardzo
t rzadko udawało się gościom prze

dostawać przez linię obronne go
spodarzy 1 powabie zagrozić

Turniej Juniorów 
zespołów zakończył

tych samych
się zwycię-

Naszą ankietę „świąteczną”
stwem Brdy, która pokonała CWKS
2:1 i Polonię 4:0. 
zajęli piłkarze

Drugie miejsce
CWKS, którzy

III liga

bramce Szczurzyńsklego.
Wynik ustalony został przed 

przerwa. W 39 min. na listę strzel
ców wpisał się Dyszy. Nie bez wi
ny tu był w tym wypadku zbyt 
powolny Wołosz.

Po zmianie stron goście uzyskali

pokonali Gwiazdą 1:0 i Polonią 1:0.

kończymy 10 maja
J ASZA ankieta świąteczna 

Pt. „W SOBOTĘ CZY
sędziów I trenerów jest zni-

OLSZTYN, 1.5 (tel. wł.). Mecz pił
karski reprezentacji Olsztyna z 
drugoHgowym Marymontem . War
szawa, zakończył slą zasłużonym 
zwycięstwem gości 1:0 (1:0). Jedy
ną bramką zdobył w 44 min. środ-

, lekka przewagę, ale ich dobre za- 
GRUPA WARSZAWSKA. Huragan i grania w polu nie znajdowały wy- 
* ’ . ... kończenia. Napastnicy warszawyWołomin Zyrardowianka

(2:0), Orzeł W-wa — Legia I b W-wa 
2:1 (1:0;. Okącie — Gwardia Biały-
stok 2:3 (0:2), Znicz 
5:1 (1:0), Jedwabnik
1:1 (0:1), Warszawianka

Mazur Ełk 
AZS W-wa 

i — Lotnik

W NIEDZIELĘ" zakończy za
kilka dni swój pierwszy etap. 
Wprawdzie część Czytelników 
jest zdania, że powinna ona 
trwać około miesiąca, aby 
udział w niej mogło wziąć 
iak najwięcej zawodników, 
działaczy 1 kibiców, ale nasza 
redakcja stoi na stanowisku, 
źe zbyt długi okres przyjmo
wania odpowiedzi na ankietę 
nie jest konieczny ze wzglę
du na jej charakter.

Nie mamy wcale, ani za- 
miaru, ani prawa traktować 
tej jako ostatecznego plebi
scytu, którego wyniki mają 
rnieć decydujący wpływ na 
to. kiedy maja być organizo
wane mecze piłkarskie: w 
niedzielą jak dotychczas, czy 
uioże w sobotę, jak w nie
których krajach.

Potraktowaliśmy
sondę Ją

szerokiej opinii
jako

bliczncj w tej sprawie, a jej

komy (ok, 5 procent). Właści
wie nie ma wśród glosują
cych za niedzielą ani zawod
ników, ani sędziów czy tre
nerów, jest tylko kilkunastu 
działaczy.

Wśród zwolenników soboty 
większość stanowią również 
kibice (ok. 70 procent): na 
pozostałe 30 procent składają 
się odpowiedzi:

zawodników — 14 procent 
(w tym kilku ligowców), 

działaczy, 8 procent, 
sędziów 6 procent (wśród 

nich kilku znanych sędziów 
ligowych) oraz

trenerów — ponad 2 pro
cent.

Jak widać odsetek „nie ki
biców1* jest duży, ale...

...Jesteśmy przekonani, są
dząc na podstawie przytoczo
nych cyfr, że tzw. kibice 
mogliby nas zasypać odpo
wiedziami i przytłoczyć zda
nie działaczy i zawodników.

Rowy napastnik 
zlerski I.

warszawian

KATOWICE, 1.5 (teł. wł.). w me- 
czach piłkarskich rozegranych w 
dniu 1 maja padły na Śląsku wy
niki:

Ruch Chorzów pokonał AKS Cho
rzów 2:1 (2:1). Bramki dla Ruchu 
strzelili Bochenek i Prutek, dla 
AKS — Pilarek. Ruch wystąpił w 
mocno osłabionym składzie, z dru
żyny, która pokonała Legię, grał 
tylko Suszczyk. W AKS zabrakło 
jedynie Krawiarza.

Stal Sosnowiec pokonała AKS 
Nlwkę 5:0 (1:0). Bramki zdobyli: 
Śpiewak 2, Ząbczyński 2, Krajew
ski 1.

Piłkarze Polonii Bytom gośdH w 
Rudze zwyciężając w niej miejsco
wą Slayię 2:1 (1:0). Obie bramki 
strzelił Liberda. dla Slavii Kala. 
W zespole bytomskim zabrakło 
Szymkowiaka i Sąsiadka.

W Sośnicy tamtejszy Górnik po
dejmował Cracoyię. która przyje
chała z 4 rezerwowymi, przegrywa-

Kraków-Śląsk

3:0 (2:0), Mecz Mazur Karczew
Polonia W-wa przełożony 
termin późniejszy.

1. Polonia W-wa
2. Warszawianka
3. Gwardia Białystok
4. Znicz Pruszków
5. Huragan Wołomin
6. Lotnik W-wa
7. Legia I b W-wa

9. Orzeł W-wa
10. Jedwabnik
11. Mazur Ełk
12. Okącie
13. Zyrardowianka
14. Mazur Karczew

KLASA A 
Grupa I: Pogoń Siedlce

został na
18:1 
13:4 
14:5 
14:10

5:10 
7:12 
8:23 
8:18 
5:16

— Varso-
via 2:3 (1:3), Kadra Rembertów — 
Ruch Piaseczno 0:3 (0:1), Unia Gro
dzisk — Dąb Jelonki 1:2 (0:2), Gro
chów — Piastów 2:1 (0:1), Wilano- 
via — Marymont II 3:3 (0:1).

Grupa H: Świt N. Dwór — Po
goń Grodzisk 5:2 (3:1), Sparta Ra
dość — LKS Błonie 2:1 (0:0). Wlerz- 
bianka — FSO 5:0 (3:0), Mazowsze 
Grójec — Unia Tarchomin 1:1 (1:0), 
Budowlani Płońsk — Sarmata 3:2 
(1:2), Wisła Płock — DDK Targówek 
2:2 (1:1).

Ale wiemy, że w tej sprawiewyniki zamierzamy przeana- - ----- - — ..
Uzować następnie z działa- więcej do powiedzenia mają

5:2
czarni organizacji piłkarskich ci ostatni. Ich argumenty 
i klubów. Nasza ankieta ma „za i przeciw" mogą bardziej 
posłużyć właśnie im, działa- rzeczowo naświetlić całość 
c7om, jako materiał pomoc- tego problemu, aniżeli uczu- 
niczy przed powzięciem osia- ciowe i więcej osobiste argu- 
tecznej decyzji co do dnia menty tysięcy zwykłych mi- 
urządzania meczów i to oczy- łośników pilkarstwa.
wiście nie zaraz, ale po przy- Dlatego w ostatnim tygo- 
^otowaniu ewentualnej zmia- dniu trwania ankiety prosimy 
ny. o dalsze odpowiedzi wszyst-

Dokończenie ze str. 1
dziesiąt sekund później popisać 
sie znów przv obronie strzału MA* 
cbowskiego. ‘ Długotrwały napór 
Krakowa przerywają tylko dwie 
^askakulrc? bomby Krawiarza w 
obu wypadkach wybite przez Pa
jer* na korner. . ,

Po raz drugi frenetyczny huk 
bra’’' unosi się nad stadionem w

Czytelników prosimy o nad- kich, którzy chodzą na mecze 
sylanle odpowiedzi jeszcze i chcieliby nadal i częściej 
w ciągu najbliższego tygod- dopingować swe drużyny, 
n>a, do 10 maja, na kupo- a równocześnie apelujemy 
nach wyciętych z' gazety lub gorąco do aktywistów piłkar
za kartach pocztowych. Na skich, sędziów, działaczy klu- 
życzenie Czytelników kupon bowych i okręgów oraz za- 
ankiety zamieścimy jeszcze wodników, aby w większym, 
raz w najbliższym numerze niż dotychczas stopniu wzięli 
Przeglądu. ' - — -.-:-.-0

Jakie są odpowiedzi, które 
n®Phnęły do dnia 30 kwiet
na? Obliczenia nie są kom
pletne, ale warto poznać * je 
1 w tej formie.

Otrzymaliśmy łącznie około 
1150 odpowiedzi, w tym

procent głosujących za 
sobotą i

23 procent, wypowiadających 
8tS za utrzymaniem dotych
czasowego stanu, tj. za nie
dzielą.

Za niedzielą głosują prze- 
w*żnle młodzi kibice. Procent 
czynnych piłkarzy, działaczy,

udział w ankiecie. .
Chcemy zebrać jak najob

fitszy materiał dyskusyjny.
a bez opinii działaczy — na 

nie będzie on ani 
ani wszechstronny.

pewno 
pełny, 
Bardzo prosimy śmiałe
wypowiedzi.

Cieszymy się równocześnie, 
że niektóre pisma (np. Spor
towiec) podjęły poruszoną 
przez nas sprawę. W ten spo
sób szerszy wachlarz zaintere
sowanych wypowie się co do 
projektu reformy.

Tymczasem górą jest „so- 
bota*'.

widząc, że niewiele zdziałają ata
kując środkiem przerzucili grę na 
flanki. Baszkiewicz dwoił się 1 
troił, ale nic poza tym nie mógł 
więcej zdziałać.

Mecz nie stał na wysokim pozio
mie. ale był żywy i prowadzony w 
szybkim tempie oraj, bardzo emoc
jonujący.

Znacznie lepiej od seniorów spi
sali się juniorzy Warszawy, któ- 
rzv w przedmeczu pokonali swych 
kolegów z Łodzi 2:1 a:D. Bramki 
dla Warszawy zdobyli: Baliński I 
Bieńkowski. Jedyny punkt dla 
Łodzi zdobył Gutowski.

M. Wójcicki

Propagandowe regaty 
na Brdzie

BYDGOSZCZ, 1. 5. (tel. wł.). W 
propagandowych regatach na 
Brdzie, na które złożyło się 15 
biegów, zwyciężyło BTw 80 pkt. 
przed CWKS — 46 pkt. AZS — 
15 pkt. I KK-W — 14 pkt. Osady 
BTW 8-krotnle mijały metę Jako 
pierwsze. Największe zainteresowa
nie wzbudził pojedynek redakcyj
nych ósemek pr :ygotowującycn 
sie na Rzym. Zwyciężyła osada 
..Ilustrowanego Kuriera Polskiego” 
BTW, uzyskując na dystansie 1.300 
m czas-4.12.0, przed załogą „Ga
zety Pomorskiej” KKW — 4.19.5.

Byszewski na Bessonie

czwarty w Rzymie
w konkursie pożegnania

Dra1* uiiuN uczul .
29 min., kiedy ruchliwy Kasprzyk 
'.amlnnia nc •veie z Gama'ein. 
wskakule nacie do środka pola 
karnego I wobec osłupiałych 0- 
bi cńców I bramkarza posyła piłkę
dc siatki.

Również z wlciklu* 
rozpoczyna drużyna krakowska 
mc w drugiej połowie. Bramkarz 
Śląska jest stale na posterunku, 
ale widać, że jest „zdruzgotany 
:vm, en sI” dziele i u’tepu!e miel;

RZYM, 1.5 (tel. wl.). Wielką ra- । wa parcours w* lepszym ezasie niż 
dość przeżyła na zakończenie Mlą- Byszewski 1 spycha go na 4 miej-
dzynarodowych Zawodów Konnych 
w Rzymie ekipa polska, gdyż w 
konkursie pożegnania mistrz Pol
ski Władysław Byszewski zajął na

wielkim animuszem

sca ’ Wyrobkowi? Zanim ten zaś 
zdołał sie rozgrzać m siał, juz wy- 
ja’* piłkę z siatki. Znów Kasprzyk 
znalazł sie w środku 1 „nie było 
rady” 3:0. Potem błędy obrony 
śląska zaczęły sie mnożyć 1 Ro
goża bez większego wysiłku zdo
był dwie dalsze bramki, podwyż
sza 1ac rezultat na 5:0.

Stopniowo naper Krakowa za
czął maleć. Wówczas doszli do 
głosu piłkarze śliska. Jankowski 
zdołał wyłuskać piłkę na kilką nie- 
trów od bramki Pajora i płaskim 
sti żalem zdobyć pierwszą bramkę. 
W minutę później środkowy napa* 
stnik Górnika po raz drugi strze
lił celnie, ustanawiając rezultat 
spotkania. . . , .Dużv sukces odniosła także re- 
prezentacja Juniorów Krakowa, 
zwyciężając w przedmeczu Junio
rów Śląska 6:3 (2:1). Bramki d a 
Krakowa: Sykta 2, Stecki, Buczek. 
Wincenclak i Ankus. dla śląska 
Plczek — 2 i Splewok. St n.

Bessonie czwarte miejsce.
W dniu tvm odbył się poza tym 

drugi konkurs — konkurs zwycięz
ców dla koni, które w poprzednich 
5 dniach konkursu uplasowały się 
na jednym z trzech pierwszych 
miejsc.

Jako pierwszy z Polaków w kon
kursie pożegnania jechał Byszew
ski na Arguniei który zrobił dwa 
błędv. Tak samo przejeżdża par
cours Demagog pod Grabowskim. 
Ponieważ kilka koni ma już w tym 
czasie czysty przebieg lub tylko 
jedną zrzutkę, wiadomo, że aby 
znaleźć się w pierwszej nagradza
nej dziesiątce trzeba przejechać 
parcours czysto.Z wielkim napię
ciem oczekiwaliśmy startu Bessona, 
którv jedyny mógł tego dokonać 
i chociaż w ostatnim ' dniu znaleźć 
się wśród zwycięzców.

Mistrz świata Raimondo dTnzeo 
ma pecha. Jego koń robi cztery 
błędy i jeździec wycofuje go z dal
szej walki, W chwilę potem Jedzie 
Besson 1 burza oklasków głosi, że 
przebył parcours bezbłędnie. Czas, 
w którym dokonał przebiegu plasu
je go tymczasem na trzecim miej
scu. Grabowski na Bengali ma 
przebieg z 1 błędem, a Stawiński 
na Dukacie z 2-ma, Pod koniec 
konkursu jeden z Włochów przeby- l

sce.
Koniec konkursu. Jeźdźcy wyjeż

dżają do dekoracji, której dokonu
ją fundatorzy dzisiejszych nagród: 
prezydent senatu włoskiego 1 mini
ster transportu. Zewsząd sypią «U 
gratulacje na ręce Byszewsklego 1 
popularnego tutaj bardzo szefa eki
py polskiej mjr. Królikiewicza. 
Wszyscy zgodnie stwierdzają, że 
tylko częste starty w silnej konku
rencji dają wyniki, czego najlep
szym dowodem jest wyraźne popra
wienie się lokat Polaków w ostat
nich 2 dniach turnieju.

W konkursie pożegnania pierw
szym był Ringrose (Irlandia), 2. 
Callado (Portugalia), 3. Cartasegna 
(Włochy), 4. Byszewski (Polska), 17. 
Grabowski na Bengali, 2«. Byszew
ski na Argunie, 2?/. Stawiński na 
Dukacie, 31. Grabowski na Dema
gogu.

2 maja ekipa polska Jedzie na 
zawody do Neapolu, które odbędą 
się w dniach 4—9 maja. Polacy ja
dą na zaproszenie 1 koszt Neapoli- 
fańskiego Klubu Jazdy. Wraz «Po
lakami udają się Francuzi, Holen
drzy i Włosi. Ekipa opuszcza Rzym 
wdzięczna za serdeczne- przyjęcie, 
którego doznała od Włoskiej Fede
racji Jeździeckiej 1 z wieloma cen
nymi spostrzeżeniami, które po za
stosowaniu w kraju pozwolą pod
nieść poziom naszej czołówki jeź-

| dzleckiej.
W. Domański

LONDYN 1.5 (obsł. wł.). Walla 
— CSR 1:0 (0:0). Bramkę strzelił 
Yernon. Sędziował Bronhorst (Hol.). 
Widzów o3 tysiące.

WALIA: Kelsey, Switfall, J. 
Charles. Hcdklns, M. Charles, Bo- 
wen, Medw'n, Tapscott, Webster, 
Vernon, Jones.

CŚR: Dolejsi, Horti, Cade'*, No- 
vak. Pluskał, Masopust, Pazdera, 
S oboda. Bubnik, Boro/icka, Kraus.

W pierwszym me-^zu eliminacyj
nym w grupie czwartej do mi
strzostw świata, drużyna Walii od- 
tiosła- w Cardiff zwycięstwo nad 
zespołem CSR, złożonym z graczy 
dwóch klubów praskich — Dukli 
1 Spartaka. Zwycięstwo zawdzię
czają Walijczycy przede wszystkim 
doskonałej gr?e swego bramkarza 
Kelsey'a, który w ostatnim kwa
dransie meczu obronił kilkanaście 
bardzo silnych i groźnych strzałów 
napastników CSR.

Gospodarze mieli przewagę w 
udu na początku pierwszej 1 dru
giej połowy gry. W 70 min. strzał 
Pazdery trafia w słupek, a w 3 
min. później kapitalna bomba 
środkowego napastnika Walijczy
ków z kilkunastu metrów wylą
dowała w siatce gości. Ta bramka 
zadecydowała o wjnlku spotkania. 
Czechosłowacy zdobyli przygniata
jącą przewagę i 15 rzutów z rogu, 
ele niecelne strzały i doskonała 
gra bramkarza Walii, nie pozwo
liły im na wyrównanie. (Ch)

BELFAST. W eliminacyjnym 
meczu grupy VI!I Irlandia poko
nała Portugalię 3:0 (1:0).

Mierny poziom 
we Wrocławiu

WROCŁAW, 13 (teł. wł.). W sali 
wrocławskiego ośrodka sportowego 
na stadionie olimpijskim rozpoczął 
slą w środą 1 maja turniej koszy
kówki I-llgowych drużyn męskicn 
walczących o miejsca w lidze od 
7—12. Do walki której stawką jest 
pozostanie w I lidze przystąpiły: 
AZS Toruń, GKS Wybrzeże, Spój
nia Gdańsk, Olimpia Poznań oraz 
dwa wrocławskie zespoły Gwardia 
i CWKS. Trudno już po pierwszym 
dniu rozgrywek wyrokować o po
ziomie turnieju, ale dzisiejsze me
cze nie stały na nadzwyczajnym 
poziomie. Była to raczej bezpardo
nowa twarda 1 bardzo zacięta wal
ka o punkty. Wyniki:

AZS Toruń — Olimpia Poznań 
M:S7 (27:20).

AZS: Olszewski — 23. Sarbinow- 
skl — 14, Kleczkowski — 11, Gałę- 
zewskl — 8, Wnuk — 4, Grecki — 
2, Wiśniewski — 2.

Olimpia: Gełeta — 18, Małek — 
6, Puszą — 4, Gawron — 4, Chu
dziński — 2, Pleszyk — 3, Kubiak

.Unia Chorzów — 12.8, 2. Słowińska* 
CWKS Bydg. — 12.9, 509 m: 1. Wa
wrzynek, Stal Kat. — 1:16.0, 2. Snop, 
Stal Skarż. — 1:16.9, 3. Pacek, Gór. 
Wałb. — 1:18.0, 4. Łukaszczyk, Ble- 
lawianka — 1:20,5, 5. Kłobuszyńska, 
Bielawianka — 1:20.8, w dal: 1. Sło
wińska, CWKS Bydg. — 5.42, 2.
Szponar, Czarni Wr. — 5.19, 3. Ga
weł, Warta Pozn. — 5.06.

Lekkoatleci zgrupowani w Wał
czu będą mieli drugi start 7 bm.;

(zg)

Fabrykowski
bezskutecznie

Gwardia Wrocław 
Gdańsk 57:5* (20:20).

Gwardia? Stawinoga

wybneże

- 18, Babiń-
skl — 14, Mach — 9, Klockiewicz 
— 8, Miodowski — 7, Zybura — 1.

Wybrzeże: Tomaszewski — 12, 
Gruca — 9, Dobrodziej — 7, Kowal
ski — 7t Broda — 8, Pieścik — 4, 
Majewski — 3, Jóźwiak — 2, Czar
nowski — 2.

Spotkanie Gwardii z drużyną 
Wybrzeża było najciekawszym me
czem pierwszego dnia. —,

CWKS Wrocław — Spójnia Gdańsk 
45:37 (25:U).

CWKS: Pudelewlez — 25, Kazlński 
— 7, Matyslk — 7, Świątek — 4, Wy
bieralski — 2. *

Spójnia: Bromer — 15,- Rachwal- 
ski — 12, Lelonkiewicz — 4, Bi- 
jewski — 3, Szempliński — 3.

Zainteresowanie turniejem jest 
we Wrocławiu olbrzymie i sala na 
stadionie olimpijskim nie była w 
stanie pomieścić wszystkich chęt
nych oglądania imprezy. Wrocław
ski turniej trwać-będzie bez przer
wy do niedzieli 5 bm. włącznie.

Dzisiaj rusza Wyścig
Dokończenie str. 1

lace**, Jakoby Więckowski miał 
wycofać s Wyścigu — są pozba
wione podstaw.

Podobno wśród przedstawicieli 
PZKO1 ogłoszono nawet stan alar
mowy i zamierzano sprowadzić sa
molotem Kómunlewskiego jako 
pierwszego z rezerwy. Pierwsze 
wieści o wypadku musiały brzmieć 
groźnie.

Paradowski jeszcze raz opowie
dział ml o przygodzie, przy czym 
fakty zgadzały się z tym. co już 
wam przekazałem z rozmowy z 
trenerem Michalakiem. Janusz do
dał tylko, że milicjant zapraszał 
obu naszych kolarzy do dość odle
głego komisariatu, w celu spisania 
protokółu przeciwko nieostrożnemu 
kierowcy samochodu. Wobec tego 
jednak, że zbliżała się godzina 18, 
a do Pragi było ponad 30 km, ko
larze nasi odłożyli tę ceremonię 
i ewentualne pretensje pod adre
sem kierowcy... ad calendas gre- 
cas.

Kiedy opuszczałem kwaterę na
szych kolarzy, Grzegorz Chwien- 
dacz uspokoił mnie jeszcze słowa
mi: „Marian... wygra jutrzejszy e- 
tap’*. ' .

CO MÓWI LEKARZ?

O godzinie 20 połączyłem się te
lefonicznie z kierownikiem naszej 
drużyny 1 jednocześnie jej leka
rzem dr. Tomaszem Mrozowskim, 
który powiedział ml co następuje:

— Więckowski doznał licznych o- 
tarć naskórka i dość głębokiej ra
ny w okolicach łokcia. Każdy tego 
rodzaju uraz wymaga spokoju, ale 
w tej sytuacji zaleciłem Więckow
skiemu lekki trening w celu roz
kręcenia się, gdyż w przeciwnym 
razie mógłby nastąpić spadek sa
mopoczucia psychicznego.

Po, urazie Więckowski bardzo 
szybko przyszedł do siebie, a rana 
nie sprawia mu takiej dolegliwo
ści, aby nie mógł startować. Jeżeli 
nie nastąpią jakieś komplikacje z 
powodu zbytniego wysiłku lub In
fekcji możliwej w warunkach ja
zdy, Więckowski już na trzecim 
etapie powinien zapomnieć o przy-
godzle. W obecnej chwili stan je.

wno * Więckowski Jak 1 Ja nie wi
dzimy powodu, aby nie mógł on 
startować. Muszę podkreślić hart 
ducha 1 ambicję Więckowskiego. 
Oczywiście nie chcę nazwać tego 
bohaterstwem, ale Więckowski wy
kazał prawdziwie męską postawę. 
Z punktu widzenia lekarskiego ra
na, jaką ma on w okolicach łok
cia, nie jest co prawda zupełną 
drobnostką, a przy tego rodzaju 
urazie ruch nie jest najkorzystniej
szą formą leczenia, ale Marian chce 
startować i będzie startował.

Zygmunt Weiss

Akademicy

gromią Orion 39:6
Z DWÓCH tysięcy widzów. 

którzv przybyli na Stadion 
Dziesięciolecia, aby obejrzeć mecz 
rugby o mistrzostwo okręgu 
AZS AWF W-wa — Orion Łódź, 
do końca meczu . pozostało tylko 
ok. 500. Powodem były nieczynne 
megafony i brak informacji, gdyż 
widzowie nasi nie orientują się 
■jeszcze w arkanach gry i nie wie
dzieli; o co chodzi. Rezerwy aka
demików rozgromiły Orion 39:6 
(14:3ł, pokazując kilka zagrań na 
wysokim poziomie.

LIPCA przvjeżdża do Warsza- 
* wy na 3-tygodnlowy obóz 

przed wvjazdem na -III MISM do 
Moskwy. rumuńska druAvna 
„Energia”. Rumuni, prócz 
nych zajęć na obozie z: zawodni
kami polskimi, rozegrają w Pol
sce kilka spotkań.

W OSTATNIEJ kolejce spotkań 
ligowych Polonia Bytom od

dała łódzkiemu Startowi punkty

go zdrowia nie budzi obaw i zaró-' do Łodzi.

walkowerem. Decyzje tę spowodo
wało „sportowe” podejście kierow
nictwa klubu, które — zawiedzio
ne słabymi wynikami rugbistćw — 
odmówiło im pieniędzy na podróż

atakował 201 cm
KATOWICE, 1.5. (tel. wł.). Dzi5 

odbyły się na Śląsku liczne pro
pagandowe zawody lekkoatletycz
ne W Gliwicach dobrą formę wy
kazał Fabrykowski. który już w 
pierwszej próbie przeszedł wyso
kość 195 cm. Zawodnik gliwickie
go AZS trzykrotnie atakował 201 
cm, jednak próby te nie powiodły 
się. Należy podkreślić, że Fabry
kowski poprzeczkę strącał tylko 
nieznacznie.

W Katowicach Konieczny sko
czył wzwyż 183 cm. a Juniorka 
Owczarkówna uzyskała w tej sa
mej konkurencji. 150 cm. W Ryb
niku w czasie lekkoatletycznego 
meczu pomiędzy Rybnikiem a Ra
ciborzem, zakończonego zwycię
stwem Rybnika 144:90. Klaczka 
uzyskał na 100 m czas ' 11,0. W 
Mysłowicach Pacia w pchnięciu 
kulą miał 14,15.

na motorowodnych
mistrzostwach
stolicy

Pierwszą Imprezą motorowodną 
w tym- sezonie były rozegrane w 
środę mistrzostwa Warszawy, w 
których startowało około 30 czo
łowych zawodników stolicy. Naj
liczniej obsadzona była klasa 
A-250 ccm, której wyściel były 
najciekawszym punktem programu 
regat. Dwa pierwsze wygrał bez
apelacyjnie zawodnik Kolejarza 
Michel. Startując na silniku kon
strukcji inż. Gajęckiego, uzyskał 
on w jednym z okrążeń najlepszy 
czas dnia — 1.04. Michel nie zdo
był : Jednak tytułu mistrzowskiego, 
gdyż wskutek wylecenia z łodzi 
przed startem do trzeciego wyści
gu, nie „zmieścił się” w ’ czasie. 
Pierwsze miejsce zajął w tej kla
sie Karolak (CWKS).

Start klasy X-1000 ccm należy 
traktować raczej treningowe. Sil
niki, którymi dysponują nasi za
wodnicy. są już bardzo przesta
rzałe i ustępują szybkością nawet 
250-tkom. - ■

W mistrzostwach stolicy nie do
pisały niestety kobiety. Na ‘ starcie 
stanęły tylko dwie. Również w klap
sie — J-175 ccm zgłoszono zaled
wie 2 zawodników, z których wy
startował tylko jeden.

Wyniki: kl. A: 1. Kąrolak
(CWKS). — 827.. pkt. 2. . Michel 
(Kol? — 800. 3. Koczko B. (CWKS) 
— 750;

kl. B — 1. Butanowlcz’ (CWKS) 
— 925, 2. Koczko B. (CWKS) — 
800, 3. Gąsccki (Kol.) — 563;

kl. C 
1200,

1. Glnalski (CWKS)
2. Pawełek (Kol.)

3. Jakubowski (CWKS) — 300:
kl. X 

(CWKS) — 
(CWKS) — 
(CWKS) —

juniorzy: 
(CWKS) . — 
(CWKS) —

700. 
394:

600,

Ferenczkowskl
2. Kołodziejski
3. Budzyński

1. Koczko J. — 
1200. '2. Strykier

750. 3. Bancerz (LPŹ)
— 469: 

kobiety: 1. Kozlare (CWKS) —
700, 2. Jerczyńska (LPż) —• 700.

PRZEGLĄD 'SPORTOWY 
Wydawnictwo 

.PRASA SPORTOWA** 7 
Redaguje Kolegium w składała: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekretarz 
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daktor naczelny). Witold' Szeremeta 
'sekretarz redakcji). Jerzy Zmarzlik 
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zawodników
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ANGLIA
1 Jackson
2 Brittain
3 Mc Neli
4. Blower
5. Rae
6. Guogh

BELGIA
7. De Scbepper
8. Doumont
9. Proost

10. Butzen
11. Van Tongerlo
12. Verhelst

BUŁGARIA
13. Diniov
14. Koicv
15. Georfflev
16. Atanasov
17. Chrlstov
18. Borysov

CSR
19. Vesely
20. Rużiczka
21. Kubr
22. Narhtigal
23. Krlvka
24. Novak

DANIA
25. Dalgaard
26. B. Pedersen
27. Poulsen
28. H. Pedersen
29. Andersen
30. Christiansen

FINLANDIA
37. Hopiovuori
38. Leppalahtl
39. Herronen
40. Ronkainen
41. Myyrylainen
42. Nyman

FRANCJA
43. Le Menn
44. Leclerq
45. Sauliere
46. Plaudet
47. Boudon
48. Dourdin

JUGOSŁAWIA
61. Levacie
62. Cvejin
63. Vuksan
64. Petrovic
65. Jesic
66. Valtde

WEGRT
73. Docroek
74. Csikos
15. Atanyl
76. Kiss-Dala
77. Beqcwj 

Vlszf78.
NRD

79. Schur
80. Meister II
81. Braune
82. Grunwald
83. Hennlng
84. Stolper

POLSKA
91. Bugalski
92. Chwiendacz
93. Grabowski
94. Pruski
95. Paradowski
96. Więckowski 

RUMUNIA
103. Zanoni
104. Poreceanu
ioą. Serban
106, Maxim
107. Sandru
108. Dumltrescu

ZSRR
109. Wierszynta
110. Kołumbet
111. Wostriakow
112. Klewcow
113. Kapitanów
114. Czerepowicz

SZWECJA
UJ. Dahlbom
116. Ohgren
117. Hiller
118. Karlsson
119. Amell
120. Brequlst

Ostatnie plotki ■1
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Koniki" i dziwactwa „Chartów

Worew

JA. 1.5. (teł. wł.). Miłv Czy- dowal o losach całego Wyścigu
I kiedy będziesz czytał te A kto wie, czy już I etap nie bę- 
koiarze znajdą się już na I dzie rozstrzygający właśnie ze 
f etapu z Pragi do Brna, i względu na jego długość jak i 
zwyczajowi ostatnich 5 lat, [ przekrój trasy?

lym razem ule będzie to
że

w latach ubiegłych I eiap rozgry
wany był na dystansie niewiele co 
dłuższym ponad 100 km, natomiast 
2 maja w czwartek kolarze mają 
do przejechania 224 km! Dystans 
len odpowiada odległości z Warsza
wy do Ołsz.yna. lub — jak wolicle 
— z Warszawy do Torunia. A.e 
trudność jego nie polega tylko na 
długości, bowiem trasa biegnie w 
terenie górskim, podobnie jak przez 
następne 3 etapy na ziemiach CSB

Etap do Brna będzie zresztą niby 
wstępem do tych trudności; różni
ca poziomów wynosi prawie 400 m, 
przy czym pierwsze poważniejsze 
wzniesienia napotkają, kolarze po 
70 km od Pragi, a najwyższe ocze
kuje ich na ok. 80 km przed metą. 
U etap do Taboru będzie Jeszcze 
1 rudniejszv. podobnie jak i IV z 
Pragi do'Karluvych Varów.

„CHARTY” NA TRENINGU

Na liście zawodników nie brak 
nazwisk, wsławionych już powodze
niem na traaacn naszego Wyścigu 
w latach ubiegłych, jak: Dalgaard, 
Vesely, Rużiczka, Schur, Brittain, 
Kołumbet, Dumltrescu, Nyman 
czy Kolew. Z kim by się nie roz
mawiało, każdy uważa ich za fa
worytów Wyścigu, ale doświadcze
nia łat poprzednich uczą, że bywa
ły niespodzianki. Już za kilkana
ście godzin będziecie znali zwycięz
cę I etapu, a więc pierwszego lea- 

1 dera. Czy będzie nim ktoś z wy- 
I żej wymienionych, czy też ktoś, o 
I którym na dzień przed Wyścigiem 
I w ogóle się tutaj nie mówi?
I Darujcie mi to porównanie, ale 

kolarze przypominają w tej chwili 
charty, uwiązane na smyczy, które
spuszczone czwartek rano po-

CSR SZYKUJE SIĘ NA I ETAP

Na etapy górskie ostrzą sobie zę
by gospodarze. Znają oni trasę 
znakomicie i mogliby jechac z zam
kniętymi oczami. Coraz częściej 
słyszy się tutaj o znakomitej for
mie trójki: Vesely — Rużiczka, 
Kubr, a zwłaszcza tego ostatniego 
— wszystkich zresztą specjalistów 
od jazdy w terenie górskim. Cze- 
choslowacy pałają żądzą rehabili
tacji za porażkę w ub. r. i mają 
ambicję wygrania Wyścigu, przy 
czym wcale ule kryją się, że chcą 
objąć prowadzenie na swoim tere
nie, zarówno w konkurencji zespo
łowej Jak i indywidualnej. Liczą 
się jednak z tym, że mogą im po
psuć szyki kolarze radzieccy, któ
rzy podobnie jak 1 Rumuni, przy
jechali do CSR już na 2 tygodnie 
przed terminem rozpoczęcia Wy
ścigu.

W górach można wiele zyskać, ale 
można też wiele stracić; zdają so
bie z tego sprawę wszystkie druży
ny, a więc niewątpliwie pojadą 
już na pierwszych etapach z całym 
wysiłkiem względu na górzy- 

"h etapów można 
będzie on decy-

pędzą w dal za wyimaginowanym 
zającem, któremu na imię meta. 
Nie myślcle jednak, że do tej po-
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22H km 9

ry owe ..charty” próżnowały tutaj, 
przeciwnie, każdy dzień wykorzy- 
stywały na trening. Szczególnie i 
ze zrozumiałych powodów, aż roj- 
no było od kolarzy na trasie I eta
pu do Brna. Można było zaobser
wować na szosie wszelkiego rodza
ju metody treningów. Francuzi np. 
trenowali w ten sposób, że jecha.i 
wachlarzykiem, zmieniając kolejno 
pozycję w grupce, a od czasu do 
czasu, na sygnał trenera, jeden z 
nich wyskakiwał do przodu, a kie
dy oddalony był o 200 m od grup-

teraz z kolarzami. I me może się 
nadziwić ich upodobaniom gastro
nomicznym. Zaproponował np. An
glikom na kolację rlzotto z dro
biu, odmówili jednak, prosząc o 
befsztyki, których żądają codzien
nie na kolację i oczywiście otrzy
mują. Francuzi wolą natomiast 
lekkie dania, które popijają mle-
kłem, a po

GDY

W środę.

n ET&P

jedzeniu proszą o wino.

MILKNIE GWAR~.

Pragnęlibyśmy, aby takie oto uśmiechy gościły przez cały czas trwania .wyścigu na twarzach
Więckowskiego i Paradowskiego . Fot. Warmiński

Z dużej chmury mały deszcz

Więckowski i Paradowski
pierwszymi bohaterami X Wyścigu

3 MkJkBRNU-TABOR
177 km

'ELHPIMOV
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w przededniu startu, 
hotelu ,,Flora” zupełnypanował w ---------- - -------- —rw

spokój, mimo obecności wszystkich
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kolarzy

Wiele 
kolarze,

ki. ta 
twę.
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7.500 KALORII

naszym Wyścigu w

A.3TRZELCCKI

rozpoczynała za nim goni-

, kilometrów przejeżdżają 
wiele też zużywają przy

tym energii. Siły trzeba regenero
wać, nie dziwcie się więc, ze w na
szym Wyścigu będą spożywali 
dziennie 7.500 kalorii. Tylko na ca
łym terenie Czechosłowacji wozy 
transportowe wiozą dla kolarzy 
1.300 kg Jabłek, 600 kg pomarań
czy, 400 kg cytryn, 70 kg czekolady 
Itp. W paczce żywnościowej kolarz 
będzie otrzymywał na trasę m. in. 
10 dkg czekolady, 20 dkg pomarańcz, 
20 dkg jabłek, 15 dkg cytryn i 10 
dkg cukru.

Od czwartku, zainteresowanie 
Czytelników skupi się przede wszy
stkim na wynikach. Ale dzisiaj jest 
jeszcze czas, aby napisać o syste
mie odżywiania się poszczególnych

jego lokatorów. W ciągu dnia wy
szli na przechadzkę tylko Finowie, 
którzy ogromnie cieszą się wiosen
nym ciepłem, bowiem kiedy przed 
3 dniami opuszczali swój kraj, pa
dał tam jeszcze obfity śnieg.

W przeddzień startu milknie zwy
kły gwar w hotelu. Dzisiaj już nikt 
nie ma ochoty choćby na najkrót
szą pogawędkę lub jakieś zwierze
nia z zakresu przygotowań i aktu
alnej formy. Rozmowny zazwyczaj 
trener Francuzów Paris jest dzisiaj 
równie milczący, jak smutny. Ju
tro wystartują jego chłopcy, ale ze
spół nie jest w takim składzie, jak 
tego się spodziewał. Najlepsi odby
wają służbę wojskową, a wojsko 
ani słyszeć nie chciało, aby ich 
zwolnić na tak długi okres. Tylko 
jeden Le Menn startował w ub. r., 
pozostała piątka debiutuje w Wy
ścigu Pokoju, pokładając nadzieje 
w wyżej wymienionym oraz w mło
dziutkiej parze Boudon —• Plaudet 
(19 i 20 lat).

Belgowie wcale nie ukrywają, te 
można nie liczyć ich, Jako groź
nych konkurentów, gdyż Wyścig 
jest dla nich stanowczo za długi, 

Szwed Amell, który tak pięknie 
pojechał przed 2 laty w Wyścigu 
Pokoju, szczerze przyznaje się, że 
ani myśli o powtórzeniu tamtego 
sukcesu — czwartej pozycji, borna 
teraz 30 lat, a w nogach przejecha
nych w tym sezonie zaledwie 1.500 
km.

Jedni są skromni, drudzy nie u- 
krywają dobrej formy, a Jak bę
dzie w rzeczywistości? Czy ktoś 
nie przecenia swoich sil, albo nie 
docenia swych możliwości? Na od
powiedź będziemy czekali niedługo, 
bo Już pierwszy etap, bardzo dłu
gi l bardzo trudny, da nam niejako 
możność rozpoznania sił.

PRAGA, 1.5. (teł. wł.) Widziałem 
się z naszymi kolarzami we wtorek 
po południu. Wszyscy tryskali zdro
wiem, a w planie mieli jeszcze tego 
popołudnia trening. A więc wszyst
ko w porządku, mogę przejść się 
wieczorem nad Wełtawę, podziwiać 
niezapomniany widok oświetlonego 
Hradczynu, który z dala od brzegu 
rzeki wydaje się niby wspaniała 
dekoracja teatralna.

W środę rano, już o godz. 8 ulice 
Pragi były zamknięte 1 stolica CSR 
gotowa była do manifestacji 1-ma- 
jowych. Do tej pory nie dotarła do 
mnie żadna niepokojąca wiado
mość. Możecie więc sobie wyobra
zić, co się działo, kiedy dokładnie 
w samo południe zaterkotał na

a jednocześnie zaszokowała jako 
dziennikarza. Nasi kolarze mieli 
wczoraj tragiczny wypadek, a ja 
po tylu godzinach nic o tym nie 
wiem? Ale nie tylko ja, bo całe 
grono dziennikarzy, rezydujące w 
,.Pałace”, nic o tym nie wiedziało, 
albo udawało gwoli „tajemnicy” 
zawodowej, że nic o tym nie wie.

Za pół godziny będzie znowu 
dzwoniła redakcja, trzeba więc za
raz sprawdzić hiobową wiadomość. 
Telefon do „Flory”. Przy apara
cie Grzegorz Chwiendacz.

— Co tam u was słychać? — pa
da moje nerwowe pytanie.

— Nic szczególnego 
odpowiedzi.

słyszę

trasie. Otóż Fin Ny-
maa, czwarty kolarz Wyścigu Po
koju w ub. r. pija na trasie bardzo 
mato, a nie je właściwie nic. Na 
punkcie żywnościowym zadowala 
się kubkiem soku owocowego i po
marańczą. Niemiec Schur, triumfa
tor Wyścigu Pokoju przed 2 laty, 
zabiera w drogę 2 pajdy czarnego 
chieba z masłem i serem, który 
przegryza jabłkiem lub bananem; 
na trasie pije bardzo mało 1 tylko 
herbatę.

O UPODOBANIACH 
GASTRONOMICZNYCH

Francuz Sauliere nie wyruszy na 
trasę, dopóki nie będzie miał w 
torbie żywnościowej łodkich plac
ków. a Rumun Dumltrescu, który

r. był
drugi, zabiera w drogę p.acki z ry
żu. Anglik Brittain. ten sam. któ
ry w 1955 r. przegrał tylko do 
Schura i Vesely’ego, upodobał so
bie suchary.

,.Co kraj to obyczaj” — mówi 
przysłowie. Kelner hotelu „Flora” 
usługiwał Już przedstawicielom za
granicznym różnych dyscyplin spor
tu, ale po raz pierwszy zetknął się

moim biurku telefon Jak się
— Jak to nic szczególnego, a co

61)

okazało — Warszawa, a w słuchaw
ce łatwo rozpoznałem głos naszego 
naczelnego, który przeczytał mi 
wiadomość z „Trybuny Ludu” o 
ciężkich obrażeniach Więckowskie
go i lekkich Paradowskiego na 
wczorajszym treningu. Wiadomość 
ta zasmuciła mnie jako człowieka,

z Więckowskim i Paradowskim?
— Powtarzam, nic szczególnego — 

upiera się Chwiendacz.
— Grzegorz, niech pan ml da do 

telefonu lekarza, trenera lub sa
mego Więckowskiego.

— Świetnie, Jest tu obok trener 
Michalak.

Za chwilę słyszę glos Michalaka.

ZNANY szwajcarski dzien
nikarz sportowy Vico Rl- 

gassi w artykule zamieszczo
nym w jednym z popołudnio
wych dzienników berlińskich 
odsłaniaJ kulisy nie zgłoszenia 
Włóchów' do tegorocznego Wy
ścigu Pokoju.

W styczniu na miejsce do
tychczasowego przewodniczą
cego Włoskiej Federacji Ko
larskiej Fariny — podaje Ri- 
gassi — wybrany został me
diolański przemysłowiec Ro- 
dini, który za czasów Musso- 
linlego piastował wysokie sta
nowisko w sporcie. Natomiast 
opiekunem amatorskich szo
sowców włoskich Jest Proiettl, 
który w czasie wojny był do
wódcą Jednego z oddziałów 
partyzanckich. — Nic więc 
dziwnego stwierdza

twoim artykule RlgassI że 
pierwszym krokiem nowego 
prezesa było odrzucenie wnio
sku- ProlettPego, aby drużyną 
Włoch startowała w jubileu
szowym Wyścigu Pokoju^’

Ttighśśl' podaje również inną 
ciekawostkę. Oto przed kilku 
dniami jedna z zachodnich 
agencji prasowych podała, że 
UCI (Międzynarodowa Federa
cja Kolarska) zabroniła wszyst
kim zachodnim federacjom 
brania udziału w Wyścigu Po
koju pod groźbą kary. Póź
niej wiadomość została przez 
ową agencję w kilku wier
szach zdementowana. Jak- się 
okazało, wniosek ten podjęła 
nie UCI ale UVI (skrót Fe
deracji Włoskiej). Agencja po
myliła C z V i puściła 
świat „sensację”.

przy czym od pierwszego jut zda
nia odsapnąłem uspokojony, oto 
co się okazało.

We wtorek po południu chłopcy 
pojechali na lekki trening. Jak 
zwykle przeprowadziło ich przez 
miasto czterech milicjantów na 
motocyklach, którzy na przedmie
ściu mieli oczekiwać na powrót 
kolarzy. Po 35 km Więckowski 1 
Paradowski uznali, źe więcej jut 
im nie potrzeba i zawrócili w ‘kie
runku Pragi. W pewnej chwili wy
przedzał ich jakiś wóz. Więckow
ski skręcił w prawo, zawadzając 
o koło Paradowskiego i obaj prze
wrócili się. Więckowski zdrapał so^ 
bie naskórek na łydce, udzie i łok
ciu. Początkowo wyglądało to 
groźnie. Na szosie ktoś zaalarmo
wał pogotowie, które opatrzyło obu 
kolarzy, bo i Paradowski coś tam 
sobie zdrapał. Znaleźli się dobrzy 
ludzie, którzy dawali Polakom pie
niądze na autobus do Pragi, ale 
nasi kolarze nie skorzystali z tej 
pomocy i przyjechali do miasta 
na rowerach.

Widok obandażowanych kolarzy 
mało nie zbił z nóg Michalaka, 
który ich pierwszy zobaczył. Ale 
doświadczony trener i były zawod
nik opanował się szybko. Kiedy 
po zdjęciu bandaży stwierdzono, że 
obrażenia nie są groźne, wpakowa
no Więckowskiego i Paradowskie- . 
go do wanny. Po.tym zabiegu Pa
radowski nawet nie poszedł do le
karza, natomiast Więckowskiemu 
lekarz założył na łokieć sterylizo
waną gażę i zalepił plastrem.

Tymczasem o1ciężkim poturbo
waniu” naszych kolarzy dowiedzie? 
li się fotoreporterzy i w śród" z 
samego rana zjechało się ich ęoi 
że sześciu do hotelu „Flora’; aby 
uwiecznić na kliszy tragicznie wy
glądających zawodników. Zawiedli 
się jednak srodze, kiedy zobaczyli 
obu — zamiast na łożu boleści — 
zajętych przy montażu swoich ro
werów. * !

Możecie sobie wyobrazić, jak 
uśmiał się Więckowski, kiedy do
wiedział się, co było przyczyną 
.inalótu” tak licznej grupy foto
reporterów...'

Zygmunt Weiss

Francuskie „koguciki" na X Wyścig Pokoju. Od lewej: Plaudet, Boudon, Dourdin, Leclerq, Sauliere 1 Łe Menn w karykaturze 
E. Alaszewskiego

w powietrzu. Podniósł go, eo prawda, osobiście 
i przeprosił nawet, jasne jednak było, że zderze
nie nie było przypadkowe i „tank śląski" zupełnie 
świadomie wykorzystuje swoje sto kilo wagi.

Majner zarządził rzut sporny, ale. publiczność 
nie dała się tak łatwo uspokoić.

Z boiska gol Te, słoniu, uważaj!...
Wspaniała gra ciałem! — przyklasnąl kro

stowaty redaktor ze Śląska.
— Chamstwo! — odparował suchq Nerw-Ner- 

wiński.

nowego ulubieńca. Kiedy w pewnym momencie Szkoda, że .utrącili nam na dziś Kurzawę! Zalew-' 
Wacek wspaniałą robinsonadą obronił, zdawało ski nie może sobie jeszcze dać rady z atakiem, 
się, nieuchronny strzał Fajstra II, cały stadion za-- Koledzy nie rozumieją go dostatecznie, a on znów 
dygotał od oklasków. Nawet niewzruszony dotąd nie potrafi jeszcze narzucić drużynie swego stylu 
Jankowski wychylił się z loży, nie szczędząc . gry!...
okrzyków uznania.

Było zupełnie jasnym, że przy takim obrazie 
gry, przy obustronnych wypadach, o wyniku spot
kania zadecydują obaj bramkarze. Świadomość 
tego stanu rzeczy rozgrzała do reszty zwolenni
ków Piasta, bowiem Grudziński nie mógł się w 
ogóle równać z Kreską, a dziś specjalnie nie spi
sywał się nadzwyczajnie. Nie był nawet w poło
wie zagrożony tak' jak Kreska, gdyż piastowcy

— Sędzia kalosz! — wykrzyknął głośno wielo
tysięczny tłum, łącząc zgodnie tych, którzy decy- 
zję Majnera uważali za niesłuszną razem z tymi, dochodzili rzadko do strzału, jednakże juz w tych 
dla których rzut sporny był zbyt łagodną karą za nielicznych momentach, w których musiał inter- 

- " weniować, nie wykazał dotychczas specjalnejbrutalność Murca.

’ — Fajstr! Tajstr! — poderwała się klika Zawie
ruchy.

Bracia’Fajstrowie podciągnęli niespodziewanie 
pod bramkę Piasta, ale wyrafinowaną ich akcję 
przerwał gwizdem Majnera.

— Brawo sędzia!...
-—Kalosz!... .j; .. ,
<— Brawo!...

{i Sowiński, maleńki prawoskrzydłowy, ten sam, 
i» który zginął Werdlowi na dworcu w Katowicach, 

ułożywszy się do snu w siatce od pakunków, zły 
(i był już od początku na flegmatyczną taktykę „ro
li dziny“. Podziwia! ambicję i zagrania piastowców, 
) sam kręcąc się po placu niemal zupełnie bezro- 
P botny i rwał się do pracy.

Nareszcie. Górną piłkę wywaloną mu na „for“ 
przez Fajstra II doszedł od razu, kiwną! ciałem 

< pomocnika i całym rozpędem runął na ukos ku 
r bramce Piasta...

( Zagrodzi! mu drogę Mroczek. Krótki passing 
wstecz do centra, Fajstr I lekko, fałszem wysta- 

1 wił .piłkę do brata. Lewy łącznik przyjął i naj
wyżej z piętnastu metrów rąbnął w róg!...

Kreska wyciągnął się jak struna, ale nie mógł 
złapać. Z największym wysiłkiem zdołał jedynie 
wybić na korner...

Loża honorowa, a z nią i trybuny wvdaly prze
ciągły okrzyk zawodu i zaniepokojenia...

Junior spojrzał dziwnie na Bajca i szepnął mu 
w ucho:

— Niezbyt pewny, psiakrew...Psu Teofil nie potrzebował odpowiadać, gdyż
wyręczył go Jankowski, długo z uznaniem klasz- 
cząc w dłonie.

— Tak właśnie powinien był zrobić? — dopy
tywała się zarumieniona z emocji Liii.

— Nie mógł inaczej — wyjaśnił pan Karol. — 
Nikt nie potrafiłby złapać tej piłki. Ten chłopiec 
ma wielki talenti...

Teraz Baje spojrzał przeciągle na Juniora i zac
ny Binek zawstydził się trochę swego ostrego są
du o Kresce.

Sowiński ustawiał piłkę w rogu...
— Ale obstawiają, dranie! — mamrotał z uzna

niem pan Teofil, śledząc przygotowania Ślązaków 
na przyjęcie wybicia Sowińskiego.

Róg, wykonany ,.naukowo“, spowodował małe 
zamieszanie. Do piłki, spadającej miękko tuż 
przed bramką, skoczyli równocześnie Fajstr 1 
i Majewski. Ale obydwu wyprzedził Kreska. Jego 
pięść wystrzeliła ponad ich głowami. Piłka po
szła w pole.

— Brawo! Brawo Wacek!...
Napad Piasta jechał znów przez pole Zawieru

chy. Murc już teraz nie przebierał w środkach. 
Na pędzącego z piłką Ulęgałkę wpadł z takim roz
pędem, że biedny „Pieter“ dosłownie fiknął kozła

— K-a-l-o-s-zL. ' ...
— Dlaczego kalosz? — rozległ się przenikliwy, 

pełen oburzenia krzyk z górnych rzędów nad lożą, 
honorową. .

Klubman odwrócił się, słysząc ten dziwnie zna- .; 
jomy g|os'' i ^baczył Szpilfogla. Kamieniczńik

Zarówno na trybunach, jak 1 na boisku robiło Masy. ..............................
— Co tu gadać, bracie Polaku — rozwodził się - • ; , 

Bajc do Juniora — dać Wackowi Murca na obro- wacillowaispoconą twarz, kapeluszem i sprzeczał
. ---------------- ------- . -------- nę, a nie widzę sposobu w jaki ktokolwiek zdo- S1Ę z®-sWŻrn śąsiadeiń: ,.

cy grali polgorme. Drużyna warszawska stosowała }a}b im zasunąć gola! Fenomen, bracie Polaku'... ~ Pan me widniałeś, ten „awzajt"? Ja. się bar- 
nroroca _ ........ dz0 dziwię! A jak pan ńie widziałeś, to pan mu

sisz tak ryczeć mj w ucho? Majner już wie, jak < 
on gwiżdźe! Już ón.ma oko!..; ■ -

- O kilkanaście metrów dalej rozstrzygnięcie Maj
nera ostro i głośno, krytykował pan Nepomucen 
Szarża: ,

się coraz gorącej.
Piast lansował szybkie, płaskie podania. Sląza-

się jak najściślej do wskazówek swego prezesa, 
kładąc nacisk na tempo. Przygotowanie lekkoatle
tyczne i gimnastyka, jakie swoim chłopcom dał 
Jankowski,pozwoliło im na rozwinięcie szybkości, 
rzadko oglądanej na polskich boiskach. Zawieru
cha, a z nią i cała publiczność widziała już, że 
gwałtownego tempa Piasta nie należy kłaść na 
karb chwilowego podniecenia. To była taktyka, 
jedyna recepta na odpowiednie przeciwstawienie 
się zgraniu i kruczkom technicznym Ślązaków.

O, masz, patrz! Zalewski!...
Najmłodszy gracz Piasta, wstawiony na kierow

nika napadu, zamiast Kurzawy, przebijał się wła
śnie przez pomoc Zawieruchy.

■ — Nie bój się! Naprzód!... Sam!, 
trybuny.

zachęcały

Lecz chłopak, pamiętny zleceń Jankowskiego, 
nie dał się porwać bezsensownej agitacji tłumu.
Po dwu udanych driblingach, znalazłszy się w 
obliczu Murca, podał pięknie na lewe skrzydło. 

Przerzucenie przez Zawieruchę głównego eię- Skrzydłowy, wprawdzie przegapił i piłka poszła 
żaru gry na lewe skrzydło, na Sowińskiego, było na aut, niemniej jednak pan Karol głośno po
dia niej posunięciem bardzo słusznym i szczęśli- chwalił:

— Spalony!,.. Gdzie spalony?..*.'Trzeba raz skońr 
czyć z tą: wiedeńską interpretacją przepisów! 
Przecież Fajstr II. nie-brał udziału w grze! Talu 
gwizdek odebrał Zawierusze pewną bramkę!.- 
Już tam ,PKS postarał się, aby* Ślązakom- dać-na 
sędziego Majnera..^- > * . > .

wym, gdyż blokując przy pomocy Wicherka 
i Murca prawą, groźniejszą stronę ataku Piasta, 
Ślązacy znajdowali teraz coraz częściej okazję do
bezpośredniego szachowania Kreski.

— Podobno sami q niego prosili? — spytał ktoś.
Jak zawsze, mówi—• uśmiechnął się iro

nicznie pan Nepomucen.
Przeraźliwy wrzask zmusił Szarżę do przerwa- 

' j, ’ ’ . ’’ ■ ■ nia prelekcji*
— W’ porządku, panie mecenasie. Upominałem’ "Wybita Przez M*'**^!^ niHra cnunńękigo właśnie kilkakrotnie, aby omijał tego grubasa., i inałTnią n“ bramce Pmtf» S J to tek 

Chłopak nie ma jeszcze odpowiedniej wagi, po- nieoczekiwani. a i ? Jiasta- Stało. S1Ć “ «
trzebnej do przebicia się przez takiego klasowego sadził rfe już zc dwSctamS^ńta ru- 
beka. Ale zapewniam nana. Edvbv erał Rnr,»,,?, zc “waaaeścia metrów, zanim ru

— Bardzo dobrze! ;
— Myślę, że nie powinien tak wyraźnie oba

wiać się Murca — zagadnął mecenas Zgoda.

Dzielny chłopak dwoił się, troił, raz po raz ła
piąc niebezpieczne strzały Fajstrów, wybiegając 
daleko w pole i nurkując odważnie pod nogi na- _ . . . _ ------ -------------
pastników. Toteż trybuny nie żałowały mu braw, beka. Ale zapewniam pana, gdyby grał Kurzawa, szóno ńa nieeoJ 
znajdując pod nieobecność na boisku Kurzawy, ci dwaj ■ objechaliby Murca ile razy by chcieli!


